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Šroda, 30 września 1936 


(nóż Narodowy zdobył w Łodzi 27 mandatów 


W decydującem starciu z żydo-socjal-komuną Obóz Narod. zgniecie wraże siły 


Łódź, 29 września. 

Zasadniczo wynik wyborów do ra- 
dy miejskiej w Łodzi, podany przez 
nas wczoraj w części nakładu, nie 
różni się od oficjalnego. Obóz Naro- 
dowy bowiem, według ostatecznego o- 
bliczenia, zdobył 27 mandatów (poda- 
waliśmy 26), natomiast sjoniści w jed- 
nym z okręgów nie otrzymali trzecie- 
go mandatu, wskutek czego nie wej- 
dzie do rady miejskiej Moszek Fajn. 

Prace obliczeniowe głosowania, jak 
i ważności kartek oraz oddanych gło- 
sów na poszczególnych kandydatów, 
prowadzone były przez poszczególne 
komisje okręgowe wyborcze przez całą 
noc. Do godz. 9 rano komisje poszcze- 
gólne przedstawiły protokólarne wy- 
niki wyborów poszczególnych okrę- 
gów. 

Punktualnie o godz. 9 rano zebrała 
się główna komisja. wyborcza pod 
przewodnictwem prezesa  Vecsilego, 
która przeprowadziła skrupulatne Þa- 
dania obliczeń wyników i głosów w 
poszczególnych komisjach. Bądanie 
trwało do godz. 14, poczem po osta- 
tecznem posiedzeniu wyniki ujęte zo- 
stały w formę protokółu, a następnie 
wydane zostało zarządzenie oddania 
obwieszczenia o wyniku wyborów do 
druku. Obwieszczenie oficjalne nastą- 
pi w ciągu środy zrana, a w ciągu 7 
dni od tego terminu mogą być zgłasza- 
ne protesty przeciwko wynikowi wy- 
borów i to przez odpowiednich pełno- 
mocników danych list, z podpisami 
najmniej trzystu wyborców dla każ- 
dego okręgu, bo tak przewiduje usta- 
wą i przepisy komisji wyborczej. 

O godzinie 16 przewodniczący głów- 
nej komisji Vecsile podał oficjalne 
wyniki wyborów. 

Uprawnionych do głosowania w 
dniu 27 bm. było 343.768 osób, waż- 
nych kartek oddano 256.000, tak, że 
frekwencja wynosiła przeszło 74 proc. 

W „poszczególnych okręgach kartek 
ważnych oddano: 

w okręgu I. — 29.484, 

w IL — 174108. 


ÉE 


W walce o polityczne i moralne oblicze 
państwem narodowem, opartem na zasadach 


w III, — 23.380, 
w IV. — 21618, 
w V. — 29.852, 

w VI. — 13.044, 
w. VII. — 28.543, . 
w VIII, — 29.126, 
w IX. — 25.360, 
w X. — 38.394. 


Ważnych kartek na poszczególne 
listy przypada: PPS i klasowe związki 
zawodowe w dziesięciu okręgach 
94.960; Obóz Narodowy w dziesięciu 
okręgach 77.992; komitet wyborczy 
Bundu i klas. zw. żydowskich w 10-ciu 
okręgach 23.785; Niemiecki Związek 
Ludowy w dziesięciu okręgach 13.059; 
Narodowo-Chrześc. Front Robotniczy 
(„sanacja') w dziesięciu okręgach 
11.464; Zjednoczony Blok żydowski- 
wyborczy w pięciu okręgach 10.435; 
komitet wyborczy Zjedn. Bloku Sjoni- 


stycznego w czterech okręgach 
10.579; komitet wyborczy ZZZ w sied- 
miu okręgach 2.309; komitet wyborczy 
niepodległościowców PPS frakcji 
rew. i centralnego zjednoczenia klaso- 
wego związków zawodowych ` 693; 
stronnictwo Młodo-Niemców (Jung- 
deutsche Partei in Polen) w óśmiu o- 
kręgach 3.136; Stowarzyszenie właśc. 
nieruchomości chrześcijan w trzech 
okręgach 1.041; Widzewski niezależny 
komitet wyborczy w okręgu III. = 760; 
Obywatelski komitet wyborczy w dzie- 
siątym okręgu 715; niezależny komitet 
wyborczy robotników fizycznych i 
prac. umysłowych (grupa Piątkow- 
skiego) w okręgu piatym 137; zbloko- 
wany front żydowskiej dzielnicy Gór- 
nej i Chojczy wyborczy okręg V. — 
250; Polski komitet wyborców w okr. 
VII. (Piątkowski) 165. 


Oficjalny podział mandatów 


Obóz Narodowy otrzymał 27 


mandatów i przeszlo 99.000 


głosów 


Wskutek takiego wyniku główna 
komisja wyborcza po zastosowaniu 
odpowiedniego dzielnika przyznała po- 
szczególnym listom następujące ilości 
mandatów: 

PPS i klasowe związki 34, 

Obóz Narodowy 27, 

Żydowski Bund i żydowskie klaso- 
we związki z7 7e_6 F 


ów 


Polski; a mianowicie o to, 


Zjedn. żydowski blok wyborczy 3, 

Zjedn. blok sjonistyczny 2, 

razem 72 mandaty. 

Wobec tego, że zgodnie z obecną 
ordynacją wyborczą do samorządu 
głosowanie odbywa. się nietylko na 
podstawie kartek, które decydują o 
przydziałe mandatu listom, ale i na 
ilości głosów oddanych na 
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J czy Polska bedzie w szerokiem tego słowa znaczeniu 
świątopoglądu chrześcijańskiego, czy też znajdzie się w orbicie wpły= 


poszczególnych kandydatów, zaszły 
pewne zmiany i niektórzy czołowi 
kandydaci odpadli, oddając, mandat 
umieszczonym w dalszym szeregu 
kandydatom. 

Mandaty z listy Obozu Narodowego 
otrzymali: Dr. Czesław  Rostkowski, 
Stanisław Zielak, Jan Pawlicki, Bro- 
nisław Michalak, Feliks Turski, An- 
toni Belka, Antoni Czernik, Franciszek 
Miłoch, Eugenjusz Baranowski, Fran- 
ciszek Adamiec, Wincenty Kożuchow- 
ski, Aleksander Knorr, adw. Kazimierz 
Kowalski, Jan Szwajdler, Franciszek 
Bąk, Henryk Szulc, Piotr Płóciennik, 
Leon Grzegorzak, Michał Rakowski, 
Bronisław Kowalski, Władysław Ma- 
tuszewski, Roman Galar, apl. adw. 
Bolesław Grochowski, Leon Szczepa- 
niak, adw. Franciszek Szwajdler, Stam 
nisław Bartczak, adw. Aleksander 
Klikar. i 

Mandaty z listy PPS otrzymali: 
Adam Walczak, Jan Kozłowski, Wła- 
dysław Szczepańczyk, Józef Marci- 
niak, Józef Błażewski, Józef Niedziel- 
ski, Edward Krauze, Franciszek Woj- 
towski, Zygmunt- Rak, Edmund Cho- 
dyński, Władysław Gawron, Marja Ja- 
worska, Leon Malinowski, Antoni Fir- 
cho, Henryk Domeracki, Zygmunt Mi- 
niszewski, Edmund Szturdowicz, Emil 
Zerbe, Bronisław Kruszkowski, Stani- 
sław Goliński, Józef Potkański, Karol 
Serwatka, Ludwik Skrzydlewski, Mie- 
czysław Zdziechowski, Bolesław Kra- 


szewski, Teodor Woźniak, Edward 
Ganzke, Edward Móżdżyński, adwo- 
kat Kazimierz Hartmann, Stanisław 


Landmann, adw. Rafał Kempner, Ju- 
ljan Kukulski, Maks Sniadowicz, An- 
na Lewinson. 

Z „Bundu“: Elja Abram Langkof, 
Josef Icek Morgentaler, Szmul. Mil- 
man, Szlama Nutkiewicz, Lew Holen- 
derski, Lajb Chaim Poznański. 

Z Żydowskiego Bloku Wyborczego: 
Izzak Lewin, Eljasz Liberman, adv 
Josef Wajcman. 

Z Bloku Sjonistycznego: dr. Zygm. 
Elenberg i Suroch Strauch. 


wów elementów anarchistycznych, pozostających pod komendą żydo - bkolszewji, biorą udział dwa żywioły: polski i sa= 
cjal - komunistyczny, rekrutujący się głównie z elementu żydowskiego, który dzięki judaszowskim srebrnikom opa- 
nował także nieliczną część społeczeństwa polskiego. ‘W zmaganiu z żydo - komuną, jedynie realną siłę, która wysu= 
nefa się na czoło walki, reprezentuje Obóz Narodowy. Wykazały to niezbicie niedzielne wybory samorządowe w Łodzi, 


gdzie walka rozegrała się, jak było do przewidzenia, między 


Obozem N 


owym a socjal - komuną. Inne ugrupowa* 


nia polityczne polskie odegrały jedynie rolę rozbijacką, przyczyniając się pośrednio do wzmocnienia pozycji socjal- 
żydo - komuny, która dzięki częściowemu rozbiciu żywiołu polskiego powiększyła swój stan posiadania na ratuszu łódz- 


kim. Obóz Narodowy stanowi, jak to 


starciu z żydo-komumą odniesie ostateczne zwyci 


wykazały wybory łódzkie, potęgę, której nic nie złamie i która w decydującem 
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Jak już zaznaczyliśmy, wskutek 
oddawania głosów na poszczególnych 
kandydatów zaszły niespodzianki i w 
związku z tem nastąpiły unieważnie- 
nia. Co najgłówniejsze, dla niektórych 
kandydatów wydrukowane zostały nu- 
merki z niewłaściwemi nazwiskami. 
Kandydaci ci wskutek tego mimo 9- 
trzymania odpowiedniej ilości głosów 
nie weszli do rady, z powodu unie- 
ważnienia ich kartek. 

Tak naprzykład w okręgu Il. na 
drugiem miejscu listy PPS znajdował 
się Antoni Leks, natomiast kartki wy- 
stawione były na imię i nazwisko Bro- 
nisław Leks. Wobec tego, że następni 
kandydaci Władysław Kędzierski i 
Zygmunt Miniszewski mieli równą 
liczbę głosów, los rozstrzygnął, kto 
wejdzie do rady miejskiej. Los sprzy- 
fał drugiemu i Zygmunt Miniszewski 
został radnym miejskim. 

Wynik wyborów w Łodzi nie budzi, 
mimo wszystko, entuzjazmu u żydo- 
komuny, która zapowiadała zupełny 
spadek wpływów Obozu Narodowego 
4 liczyła się z całkowitym wzrostem 
sił P: P, S. 

Zupełną natomiast konsternację 
wynik wyborów wywołał wśród „sa- 
macyjnego* Narodowo - Chrześcijań- 
skiego Frontu Robotniczego. Zgrupo- 
wała się tam cała dotychczasowa „sa- 
macja“ razem z N. P. R. - prawicą i 
lewicą, Chadecją „sąnacyjną* i stare- 
go pokroju. Tak zmontowany front 
obliczął zdobycie przynajmniej dzie- 
sięć mandatów, a już w najgorszym 
wypadku liczono na sześć do ośm 
mandatów. Nikt z nich nie liczył się 
z faktem, że ten „sanacyjno-chadecko- 
enperowski'* blok poniesie tak kompro- 
mitującą porażkę. To też „sanacyjny* 
Narodowo - Chrześcijański Front Ro- 
botniczy nosi się z zamiarem wniesie- 
mia protestu przeciwko wyborom. Po- 
dobne zamierzenią ma też PPS - frak- 
cja rewolucyjna. 

Jakie motywy zostaną wysunięte 
w ewentualnych protestach i czy oraz 
kiedy one zostaną zgłoszone, nie wia- 
domo narazie. 

Zainteresowane strony 
obradowały na ten temat. 
> Zgodnie z przepisami protest pod- 
pisany musi być przez conajmniej 300 
wyborców z każdego okręgu i musi 
być złożony w ciągu siedmiu dni od 
daty oficjalnego ogłoszenia wyniku. 
Wniesienie protestu przeciwko wybo- 
rom automatycznie wstrzymuje wpro- 
wadzenie radnych do rady miejskiej 
aż do czasu ostatecznego załatwienia 
protestu. Wrazie jednak niezłożenia 


p ZZ ZZA 
Na uboczu 


Cyfry mówią... 


„Prasa socjalistyczna celowo prze- 
milczą fakt masowego głosownia Ży- 
dów na jej listę. Jak ta sprawa w isto- 
cie wygląda, przedstawiają to poniż- 
sze cyfry: 


Żydowski „Bund“ otrzymał 23.692 gł. 


wczoraj 


Żydowska „Aguda* = 14.947 , 
Sjoniści - = 10.601 ,, 
L Razem 49.240 gł. 


Ogólna liczba uprawnionych do gło- 
sowania wynosiła w obecnych wybo- 
rach 343.758. Żydzi stanowią 35 proc. 
ogółu ludności w Łodzi. Jeśli tę pro- 
porcję przyjmiemy przy ustalaniu cy- 
fry Żydów uprawnionych do gloso- 
wania, otrzymamy cyfrę 114.586. Przyj- 
mując, że w najgorszym razie udział 
Żydów w głosowaniu wyraża się cyfrą 
85 proc. (Żydzi głosowali masowo) 
otrzymamy liczbę 97.410 głosów ży- 
dowskich. 

Dalej rachunek jest już prosty. Na 
97410 oddanych głosów żydowskich 
listy czysto żydowskie otrzymały 49.240, 
ezyli że reszta, t. j. 48.170 głosów, padła 
na listy socjalistyczne. 

Chyba, że Żydzi głosowali na... Obóz 
Narodowy... 

Odliczmy teraz od cyfry 95,115 
głosów, jakie otrzymała lista socjali- 
styczna, 48.170 głosów żydowskich, a 
otrzymamy cyfrę 46.945, 

W tej liczbie mieszczą się głosy ko- 
munistów, oddane na listy socjali- 
styczne (policzyć ich nie można, lecz 
biorąc pod uwagę 20 mandatów, jakie 
zdobyli komuniści pod firmą P. P, S-u, 
było ich chyba sporo) i kilka tysięcy 
głosów socjalistów niemieckich, któ- 
rzy w tych wyborach nie wystawiali 
własnej listy, lecz szli solidarnie z 
„polskimi* socjalistami. 

Rachunek ten chyba mówi sam za 
siebie i dowodzi jednego: P. P. S. 
opiera swoje „zwycięstwo* na wszyst- 
kich innych głosach, tylko nie na pol- 
skich. 


protestu wojewoda zobowiązany jest 
zwołać pierwsze zebranie rady miej- 
skiej w myśl przepisów w ciągu mie- 
siąca. 

Jak to już wyżej zaznaczyliśray, 
wyniki wyborcze przyjmowane są 
również przez żydo-komunę z rezerwą. 
Sami socjaliści po cichu przyznają, że 
na ich liście znajduje się większość 
komunistów i obawiają się, że wrazie 
zatwierdzenia rady niejednokrotnie 
będą mieli przykrości ze strony zwo- 
lenników z pod znaku bolszewickiej 
gwiazdy. 

Poza tem strony przeciwne podno- 
szą zarzuty, że jednak organizacja wy- 
borcza pozostawiała dużo do życzenia. 
Przedówszystkiem zaś na czoło wysu- 
wa się fakt, że żydo - komuna zdoby- 
ła dość nikłą liczbę głosów chrześci- 
jańskich, gdyż około 48.000 na nią od- 
dali Żydzi. 

Wobec tego Obóz Narodowy nadal 
zajmuje swoje czołowe pierwsze miej- 
sce, opierając się na społeczeństwie 
czysto polskiem. 

Fakt tej dominującej roli Obozu 
Narodowego w społeczeństwie pol- 
skiem w Łodzi, w mieście, gdzie ist- 
nieje 45 proc. mniejszości narodo- 
wych i gdzie wpływy socjal-komuny 
i klasowców są z natury rzeczy stosun- 
kowo silne, będzie miał decydujące 
znaczenie w ostatecznej rozgrywce ży- 
wiołu polskiego z żydo =- bolszewją. 

Obóz Narodowy w środowiskach a 


innym układzie sił społecznych panu- 
je niepodzielnie nad duszami społe- 
czeństwa polskiego. Przekona się © 


tem żydo - komuna po wyborach sai 
me dowych w Poznaniu, które od- 


będą się już 20 grudnia b. r. 


Ki 


Obóz Narodowy 
wyszedł z wyborów zwycięsko! 


Na listę jego padło 80.000 głosów ludzi o zdecydowanem 
obliczu narodowem 


Łódź, 29. 9. Wbrew pozorom i gło- 
som prasy żydowsko-komunistycznej 
wynik wyborów do rady miejskiej w 
Łodzi należy ocenić jako sukces Obo- 
zu Narodowego. >; 

Właściwy obraz układu sił poli- 
tycznych i zmian, które zaszły w 0- 
statnim czasie, otrzymamy dopiero 
przez porównanie obecnych wyników 
wyborów z wynikami wyborów fpo- 
przednich. W maju 1934 r. Obóz Na- 
rodowy otrzymał 98.000 głosów, a o- 
becnie przeszło 78.000 głosów. Ubytek 
19 tysięcy głosów nie jest stratą, gdyż 
zawsze istnieje pewien procent włó- 
częgów politycznych, którzy przerzu- 
cają się z jednej politycznej grupy do 
drugiej, czyniąc to nie pod wpływem 
swoich przekonań ale impulsów. Bły- 
skąwiczny wzrost wpływów Obozu 


Narodowego w r. 1932 i 1934 musiał 
za sobą porwać pewną ilość tych wła» 
śnie włóczęgów politycznych, którzy 
obecnie odpadli, przechodząc na zmia- 
nę do zamaskowanego, a raczej Już 
zdermaskowanego w szeregach PPS ko- 
munizmu. Pamiętać bowiem należy, 
że od początku wybórów do samorzą- 
du w Łodzi każde kolejne głosowanie 
przynosiło klęski poprzednim zwycięz= 
com, wypowiadając się zawsze za stro- 
ną przeciwną. Dopiero w tych wybo- 
rach zwycięski poprzednio Obóz Naro- 
dowy poza częścią konjunkturalnych 
włóczęgów politycznych wyszedł w 
pełni. Jest to jedyny wypadek w 
dziejach Łodzi, który świadczy 0 zde- 
cydowanem ukształtowaniu  stosun- 
ków politycznych wśród społeczeń= 
stwa chrześcijańskiego. A 


ie zwyciestwo P. P.S., lez żydów i komuny! 


Na 95.115 głosów, oddanych na listę socjalistyczną, je 
skich, 20.000 głosów komunistycznych i kiika tysięcy g 


Dziś zresztą narodowcy są główny- 
mi reprezentantami chrześcijańskiemi 
w Łodzi. Socjaliści wzrost swoich 
wpływów zawdzięczają głosom żydo- 
stwa. Na listę PPS głosowało okoła 
48 tysięcy Żydów. W poprzednich wy- 
borach PPS wraz z Bundem zdobyła 
27 tysięcy głosów, a razem z idącemi 
wówczas oddzielnie dwiema Poalej 
Sionem 32 tysiące głosów. Obecnie 
PPS i żydowsey socjaliści mają razem 
119 tysięcy głosów, czyli tym razem u- 
zyskali 87 tysięcy głosów więcej. 

Przyrost ten powstał z kilku źró- 
deł. Pierwsze to, że komuniści, którzy 
w poprzednich wyborach nie brali u- 
działu, a oddali około 10 tysięcy gło- 
sów na znak protestu, obecnie głosu- 
jąc na listę nr. 2, przysporzyli jej oko- 
ło 20 tys. głosów. Da tej sumy doli- 
czyć należy równe 20 tys. włóczęgów 
politycznych, utraconych przez Obóż 
Narodowy. Wreszcie na listę PPS gło- 
sowała niewątpliwie część tych wy- 
borców, którzy poparli w poprzednich 
wyborach listę „sanacyjną*, jednak 
nie może to być wielka liczba, — 
Tych „sanatorów* przy obecnych wy- 
borach nie było wielu, gdyż wszyscy 
mieli obecnie do wyboru różne ugru- 
powania „sanacyjne* lewicowe, jak 
ZZZ, PPS-frakcję rewolucyjną oraz 
grupę Piątkowskiego. 

Ostatecznie jednak razem trzy te 
Źródła dały 40 tys. głosów na liście 
PPS. Skąd jednak tych 48 tysięcy? 
Są to niewątpliwie głosy żydowskie. 


Z pośród 343.000 uprawnionych do 
głosowania było okrągłe 120 tys. Ży- 
dów. Frekwencja głosujących Żydów 
była bardzo wysoka i wynosiła conaj- 
mniej przeciętnie 85 procent. Zatem 
głosów żydowskich ogółem padło po- 
nad 100 tys, do 105 tysięcy. Z tego na 
listę „Bundu“, sjonistów i ortodoksów 
oddano razem 49 tysięcy. Na co odda- 
no pozostale 50 tys. głosów? Na łistę 
PPS, czyli, inaczej mówiąc conajmniej 
połowę. Większą połowę głosów ży- 
dowskich oddano na listę żydo-komu- 
ny. Licząc tak, czy inaczej, nie ulega 
wątpliwości, że z pośród 98 tysięcy, ja- 
kie padły na PPS, połowę conajmniej 
stanowią Żydzi. 

Charakterystyczne jest to, iż w 
okręgach najmniej zażydzonych fre- 
kwencja głosujących była stosunkowo 
niska. Tak naprzykład w okręgu V. 
wynosiła 67 proc, w okręgu IV, — 69 
proc, a w najbardziej zażydzonym 
okręgu IX. — aż 96 proc. Jeszcze do- 
kładniejszy obraz daje nam okręg X. 
W obwodach od 1 do 14, wybitnie ży- 
dowskich, procent głosujących wyno- 
sił 90 — 92 proc., podczas gdy w po- 
zostąłych obwodach tegoż okręgu, za- 
mieszkąłych przeważnie przez chrze- 
ścijan, odsetek głosujących wynosił 
tylko 54 procent. 

Charakterystycznem jest to, że w 
tych obwodach okręgu X. zamieszku- 
je przeważnie polska inteligencja. Ra- 
zem na różnego rodzaju ugrupowania 
padło przy obecnych wyborach 17 ty- 


„Sanacja“: — Przekonałam się ostatecznie, że już po mnie w Łodzi, 
ale przynajmniej choć na końcu urwałam narodowcom parę ładnych głosów. 


st ok. 49.000 głosów żydow- 
łosów socjalistów - Niemców 


sięcy głosów, Jeżeli się zważy, że przy 
poprzednich wyborach „sanacja” uzy= 
skałą 30 tysięcy głosów, to zachodzi 
pytanie, gdzie jest pozostała reszta 
głosów. Odpowiedzią na to jest wła- 
śnie mniejsza frekwencja głosów pol- 
skich. Wielu bowiem „sanatorów* o= 
becnie straciło wogóle orjentację poli- 
tyczną i powstrzymało się od głosowa- 
nia. 

Dalej należy pamiętać, że w po- 
przednich wyborach listę „sanacyjną” 
swemi głosami do pewnego stopnia 
podtrzymali Żydzi. Właśnie ci Żydzi, 
po raz pierwszy powstrzymujący się 
od głosowania za „sanacją”, zasilili 
wydatnie liczbę głosów PPS.. Oni też 
stanowią te brakujące 14 tys. głosów 
„sanacyjnych”. Oto jest finał polityki 
„sanacyjnej'. 

Obóz Narodowy mimo aresztów; 
szykan i steku kalumnij przez związ- 
ki „sanacji“ nie został złamany, a tylko 
część chrześcijan straciła wszelkie po= 
czucie oraz orjentację polityczną. Jed- 
ni zmarnowali swoje głosy na głupie 
i nierealne oraz bez znaczenia listy, a 
inni pozostali w domu właśnie w tym 
momencie, gdy rozegrałą się walka z 
żydo - komuną. Bardzo smutny bi- 
lans dziesięciu przeszło lat radosnej 
państwowotwórczej pracy, to też obec- 
na sytuacja w Łodzi jest zupełnie ja- 
sna. Z jednej strony Obóz Narodowy, 
a z drugiej żydo - komuną. Wszelkie 
pośrednie niewyraźne grupy przesta- 
ły istnieć. 

Co będzie w nowej wybranej radzie 
miejskiej? Na to pytanie nie trudno 
sobie w tej chwili odpowiedzieć. Na- 
rodowcy, skonsolidowani i zahartowa- 
ni w walce, dalej będą pracować nad 
odżydzeniem Łodzi i Polski. Trudne 
to i odpowiedzialne zadanie spełnią, 
w poczuciu swej odpowiedzialności, 
wiedząc, że są jedynymi reprezentan- 
tami Polaków i czując, że mają za so- 
bą całe polskie społeczeństwo. 

Co do lewicy, to już nazajutrz po 
wyborach zaczęły krążyć pogłoski, 
szerzone przez upojoną zwycięstwem 
komunę, że pierwszą czynnością na 
posiedzeniu rady miejskiej żydowsko- 
socjalistycznej większości będzie od- 
śpiewanie międzynarodówki i uchwa- 
lenie 100 tysięcy złotych dla rządu w 
Madrycie, o ile oczywiście do tego 
czasu nie ulegnie on likwidacji, 

Należy dodać, że socjal-komuna 
wraz z radnymi żydowskimi będzie 
miała w radzie miejskiej jedynie zwy- 
kłą większość głosów, podczas gdy do 
przeprowadzenia uchwał œ wiążących 
na długą metę «zobowiązaniach, po- 
życzkach, czy też sprzedaży majątku 
miasta, wymagana jest większość kwa- 
lfikowana. 

Takiej większości kwalifikowanej 
żydokomuna nie będzie miała, nawet 
gdy wybierze swoje prezydjum. 


25 września. 


W niedzielę opadły płótna, któremi 
otoczona była postać ojca sceny pol- 
skiej Bogusławskiego, Nie na żadnym 
skwerze czy placu, lecz na wysepce, u- 
stawionej dla regulowania ruchu, osa- 
dzono jego pomnik. Miano go odsło- 
nić wcześniej, ale przypomniano sobie, 
że nie posiada odpowiedniego tła, cały 
bowiem emacl teatralny jest obdar- 
ty, popękany, przeżarty patyną nie 
tyle starości, ile niedbalstwa. Tedy 
choć Bogusławski stał już przed Te- 
atrem Narodowym, wstrzymano jego 
odsłonięcie, aż do odnowienia gmachu. 
Terazytem pokryto ściany monumen- 
talnego gmachu, a z pod niego wydo- 


były się na jaw rzeźby, jakiemi fron-. 


ton jego jest bogato udekorowany. 

Stać tedy będzie postać wielkiego 
artysta i obywatela w glorji i pamięci 
społeczeństwa u wrót tego teatru, któ- 
ry powinien być chlubą i dumą naro- 
dowej twórczości georivzue 


Towarzystwo Krzewienia Kultury 


Teatralnej rozparcelowało swe teatry 
warszawskie na sezon obecny. Naro- 


dowy i Nowy objął Solski, Szyfman, 
chociaż posiada wpływ decydujący na 
innych kolegów, wolał wrócić do Pol- 
skiego i Małego, wreszcie Lelni powie- 
rzono Warneckiemu, który teraz do- 
piero zdobywa ostrogi dyrektorskie. 
i Warnecki pragnął rozpocząć sezor 
sztuka nolska, Wystaw adv W 4 


W niedzielę przed południem odbyło 
się w Warszawie uroczyste odsłonię- 
cie pomnika Wojciecha Bogusław- 
skiego, twórcy polskiego teatru naro- 
dowego. Pomnik tego dzielnego Wiel- 
kopolanina, urodzonego 9 kwietnia 
1757 w Glinnie pod Poznaniem, autora 
wielu sztuk, stanął na Placu Teatral- 
nym przed frontem Teatru Narodowe- 
go. Rzeźbę wykonał znany artysta 
Jan Szczepkowski. Fot. E. Fikus. 
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Generał Cabanellas (na zdjęciu z prawej), 


szef rządu narodowego w Hiszpa- 


nji, odbiera defiladę wojsk powstańczych w zdobytem w San Sebastianie. 


Dekoracja generałów i oficerów 
orderem Legji Honorowej 


sali honorowej M. 8. W. 


Piękna uroczystość w 


Warszawa, (PAT) Dnia 28 bm. 
o godz. 11 w wielkiej sali honorowej 
min. spr. wojsk. odbył się uroczysty 
akt dekoracji szeregu generałów i o- 
ficerów orderem „Legji honorowej”. 
Na uroczystość tę przybył generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Ed- 


ward Rydz-śmigły, który też, jako 
odznaczony wielką wstęgą orderu 


„Legji honorowej" dokonał aktu dle- 
koracji obecnych na sali generałów, 
mianując p. min, spr. wojsk. gen. Ka- 
sprzyckiego i inspektora armji gen. 
dyw. Rómmla wielkimi oficerami or- 
deru „Legjć honorowej* (odznaka dru- 
giego stopnia) oraz generałów Wie- 
czorkiewicza, Regulskiego, Szylir:ga, 
Zahorskiego i Włada — komandorami 
tegoż orderu (odznaki trzeciego stop- 
nia). 
Zkolei 


attache wojskowy Francji 


w Polsce gen. d'Arbonneau dokonał 
aktu dekoracji innych oficerów, mia- 
nując pułkowników dypl. Piekarskie- 
go, Jaklicza, Pragłowskiego, Drucko- 
Lubeckiego, Roweckiego, Rakowskie- 
go, Karpińskiego, Hellera, Brzeszczyń- 
skiego i Tatara oficerami orderu „Le- 
gji honorowej* (odznaka -czwartego 
stopnia) oraz mjr. Szalińskiego, Dym- 
szę, Skarzyńskiego. lIżyckiego, Mie- 
szczankowskiego, Makowskiego i Dzie- 
warowskiego, kpt. Żimnala, rtm. Bo- 
homolca i por. Klonkowskiego kawa- 
lerami (odznaka piątego stopnia) or- 
deru „Legji honorowej”, 

Na uroczystości tej, zakończonej 
tradycyjną lampką wina, obecni byli 
obaj wiceministrowie spraw wojsko- 
wych i szef sztabu głównego wraz 
z otoczeniem. 


packiego syna „Jubileusz*. Sędziwy 
aktor, który miał sposobność podpa- 
trzenia kulis tylu jubileuszów swoich 
kolegów, a bodajże i jakiegoś własne- 
go, napisał komedję o aktorskim ju- 
bileuszu. Chciał pokazać, jak to się 
jubileusze nie udają, a (tymczasem nie 
udala się sztuka. Zdarza się i tak. 
W Teatrze Narodowym jeszcze cią- 
gle mamy wakacyjny program, w.któ- 
rym Osterwie i Ćwiklińskiej kazano 
trzymać „sztukę Molnara o „Wielkiej 
Miłości“. Artyści klasa, ale komedja... 
„jubileuszowa. Ale to już taka moda 
węgiersko - teatralna. U Adwentowi- 
cza także Molnara „Matura, a nie- 
dawno przewijała się przez deski Pol- 
skiego także jakaś „bujda węgierska. 
Może ta propaganda już się wreszcie 
skończy. Czas chyba, żeby Żydzi wę- 
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gierscy przestali przemąwiać do pol- 
skiej publiczności swemi dowcipami 
z kilku naraz scen stołecznych. 

W „Nowym Solski się potknął o 
komedję angielską G, Janningsa 
„Sprawy rodzinne*. Jakiś koszmar za- 
kłamania rodzinnego, obce naszemu 
duchowi stosunki i intryżki, wszystko 
to razem ciężkie, trudne do wysłucha- 
ria przez kilka aktów i chyba wytłu- 
maczalne chęcią dania widzowi zado- 
wolenia, jakie go przenika przez spo- 
sobność widzenia i delektowania się 
Stanisławą Wysocką w jej przepysz- 
nej kreacji, oraz przeżycia kapitalnej 
sceny pojednania między Wysocką a 
Węgrzynem. Cóż to za para aktor- 
ska! Jakaż prawda przebija z ich 
słów i z ich gestów! Doprawdy to 
szczyty artyzmu... 


| — a M nnn, 


Teraz Szyiman wystąpił w Małym 
z premjerą Winawera „Ryk byłego 
Iwa". Winawer jest mózgowcem, 8 
dowcip jego rodzi się z kalamburów 
i z sytuacji. Ba, ale tu zawiódł fatal- 
nie. Nie podobna wysiedzieć „trzech go- 
dzin. Niema się z czego śmiać, niema 
czego wyczekiwać. f s ` 

Jakoś teatrom TKKT się nie wie- 
dzie. Co krok, tò klapa. Może teraz, 
gdy stanie przed Narodowym Bogu- 
sławski, tchnie ten fakt w kierowni- 
ków jakieś życie i jakąś inwencję. 

* 

W Łodzi właśnie Wroczyński Wy- 
stawił W. Wernera „Ludzie na krze”. 
Zapewniają, że komedja ta stać się 
może przebojem sezonu. Może. W 
recenzjach nie wspomniano nawet, Ze 
to autor czeski. Uczyniono tem wy- 
łom w polityce teatralnej. Dobrych 
parę lat minęło od czasu, gdy Szyfman 
w Polskim wystawił komedję Langne- 
ra. Od tego czasu passe. Sam zresztą. 
posiada w tece sztukę Wernera, ale 
się". boi. Czy to odpowiednie w danej 
atmosferze politycznej... 

A Malicka jest zadowolona. Nieo- 
gląda się na żadne subwencje, na žad- 
ne klauzule, na żądne zastrzeżenia i 
wystawia to, co uważa za właściwe. 
Czyż to nie powodzenie wystawić 
„Profesję pani Warren* przeszło 200 
razy. Ciągle przy zapełnionej sali 
Daje satysfakcję i słuchaczowi i sama 
— robi forsę! 


Bogusławski stanął w niedzielę jak 
symbol obowiązków wobec teatm 1 
wobec narodu. WARSZAWIANIN. 


Nie wyładowali żydom 


Toruń, (Tel. wł). Robotnicy. 
transportowi na Nadbrzeżu toruńskiem 
odmówili firmie żydowskiej „Eksport 
Zboża Ziemi Dobrzyńskiej“ przeładun- 
ku wagonu zboża na berlinkę, Pomi- 
mo przyrzeczeń wysokiego wynagro- 
dzenia robotnicy nie zgodzili się na 
żadne ustępstwa. Przeładunek nie do- 
szedł do skutku. 


Miljon złotych 

Warszawa, (Tel. wł.) Dziś rano 
w ciągnieniu loterji państwowej pa- 
dia wygrana miljona zł na nr. 17385, 
który znalazł się w posiadaniu drob- 
nej kolektury w Warszawie Szulcher- 
ga. Ma ona wogóle w sprzedaży 40 lo- 
sów. 

Los, na który padł miljon, nabyły 
cztery osoby, pochodzące ze sfer inte- 
ligencji. (w) 


Powrót premjera 
Warszawa. (Tel. wł) Premjer 
Składkowski po tygodniowym urlopie 
powrócił do Warszawy i objął urzędo- 
wanie. (w) 


Muzeum Kościuszki 
w Solurze 


Berlin. (PAT). Nastąpiło uro- 
czyste otwarcie muzeum Kościuszki w 
Solurze. Całe miasto udekorowane by- 
ło flagami polskiemi, amerykańskiemi, 
szwajcarskiemi. 


Żydzi w spółczesnej 


literaturze polskiej 


Znany krytyk krakowski, p. Kazi- 
mierz Czachowski, podjął się bardzo 
poważnego zadania. Mianowicie opra- 
cował rzetelnie, obszernie į sumiennie 
całokształt " współczesnej literatury 
polskiej w postaci trzech potężnych 
tomów, noszących tytuł; „Obraz współ- 
czesnej literatury polskiej 1884—1934“. 

Niezbędność tego rodzaju dzieła 
dawała się odczuwać oddawna i to w 
sposób dość dotkliwy. Tak się bowiem 
złożyło, że szeroka inteligencja polska 
i słuchacze szkół wyższych, chcąc się 
zorjentować w prądach, kierunkach 
i zjawiskach współczesnych  literac- 
kich, zmuszeni byli sięgać do opraco- 
wali dwóch Żydów, a to Wilhelma 
Feldmana „Historji literatury współ- 
czesnej”, uzupełnionej nowszym okre- 
sem przez prof. Kolaczkowskiego i Ste- 
fana Pomera-Pomirowskiego syntezy, 
wydańej przed kilku laty. Że skut- 
kiem tego szerzyła się dezorjentacja 
w znajomości i pojęciach o polskiem 
życiu literackiem, fałszywe zdania 
i opinie, to było całkiem zrozumiałe. 
Tak więc dzieło p. Kazimierza Cza- 
chowskiego wyróżnia się nietylko tem, 


że objektywnie i naukowo jest najlep- 
szem, najpełniejszem i najwartościow- 
szem, ale również tym faktem, mają- 
cym, czy się to komuś podoba czy nie, 
zasadnicze znaczenie, że jego au- 
tor jest Polakiem. 

Niestety, Krytyka narodowa nie 
może nie mieć wobec pracy krakow- 
skiego autora pewnych zastrzeżeń. 
Wywołuje je przedewszystkierm sposób 
ujęcia i ocena pisarzy Żydowskich 
oraz sposób ich traktowania, na- 
szem zdaniem przynajmniej niewła- 
ściwy. W pierwszym rzędzie uderza 
nader przykro w „Obrazie współcze- 
snej literatury polskiej“ obfitość 
nazwisk żydowskich. Ograniczymy się 
tylko do trzeciego tomu, omawiające- 
go ostatnie lata. Oto, jacy to pisarze 
żydowscy, przechrzty lub pochodzenią 
żydowskiego znaleźli w nim miejsce, 


bądź to w postaci charakterystyki 
twórczości, bądź też cytat: Roman 
Brandstaetter, Emil Breiter, Leon 


Chwistek, Feldhorn, Hemar, T. Hollen- 
der, Bruno Zyskind Jasieński, Irena 
Goldberg Krzywicka, Lewin, Henryka 
Łazowertówna, Wanda Molcer, Hańna 


Mortkiewiczówna, Herminja Naglero- 


wa, Stefan Napierski, Jan Kott, T. 
Peiper, Bruno Schulz, Szenwald, Ju- 
ljan Tuwim, Wat, M. Weinert, Wittlin, 
Antoni Słonimski, Czesław Halicz 
i Włodzimierz Słobodnik. Ten wykaz 
napewno nie jest zupełny, nie mamy 
bowiem pewności co do żydowskości 
innych nazwisk. Ale to wystarczy. 
Ładna i barwna galerja. I potem na- 
rzekać, że „nasza“ współczesna lite- 
ratura jest uboga. 

No, ale ostatecznie uwzględnienie 
żydowskich pisarzy możnaby wytłu- 
maczyć (nie usprawiedliwić!) tem, że 
ci panowie piszą po polsku i mają, 
niestety, czytelników Polaków. Gorzej 
jest jednak, jeśli autor nie zajął wobec 
nich odpowiedniego stanowiska. Nale- 
żałoby tych panów umieścić, jeżeli nie 
w jakiem izołacyjnem miejscu, to przy- 
najmniej w jednym izolacyjnym roz- 
dziale (rozdz. 69 „Obrazu“ nie ma tego 
charakteru!), a nie, jąk to uczynił kry- 
tyk, rozsypać ich i pomieszać z pisarza- 
mi rdzennie polskimi. P, Czachowski na- 
pewno będzie tłumaczyłsię względami 
naukowemi, ale te względy powinny 
go też skłonić do przeprowadzenia ja- 
kiejś bardziej umiejętnej i bardziej 
precyzyjnej klasyfikacji Chyba dla 
naukowego poznania nie jest obojętną 
rzeczą, czy przedmiot badania, pisarz, 
jest Polakiem rdzennym, czy też nie- 
aryjczykiem. 

To mie jest moment bez znaczenia, 
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rzecz przypadkowa i mechaniczna, 
podobnie jak nie jest obskurantyzmem 
zwracać na to uwagę. Rozróżnianie 
tych spraw może być bardzo cenne i 
płodne właśnie naukowo, tłumaczy 
nam wiele zjawisk, pozwala zrozu- 
mieć niejedno. Tego rodzaju trakta- 
wanie przedmiotu, jak to uczynił p. 
Czachowski, możnaby wybaczyć jakieś 
dziesięć lat temu, ale dzisiaj wymagar 
my już innego poziomu, chcemy cze- 
goś więcej. Rozsypać, pomieszać to 
potrafi każdy, trudniej zaś jest prze- 
prowadzić rozumną, uczciwą klasyfi- 
kację i uszeregowanie, Gdyby to uczy- 
nił p. Czachowski, jego pracowite dzie- 
ło, ośmielamy się to twierdzić, zyska- 
łoby jeszcze więcej na wartości nauko- 
wej, chociaż, być może, pozyskałoby 
dlań przezwisko antysemitnika u Ży- 
dów, których, żyjąc w Krakowie, nie 
musi nie lubić. 

A że tak jest w istocie, o tem prze- 
konuje nas niezwykle ciepła i pochleb- 
na ocena. pisarzy żydowskich. Że ź en- 
tuzjazmem p. Czechowski będzie pisał 
o Słonimskim i Tuwimie, to zupełnie 
zrozumiałe, Ale zato przykre zdziwie- 
nie i najsurowsze potępienie musi wy- 
wołać fakt, że z niemałym  entuzja- 
zmem wyraża się również o pisarzach 
żydowskich mniejszego kalibru. Np. 
o takim strętnym Jewreju, którege na- 
wet macierzyste „Wiadomości Lite- 
rackie* „zerźnęły* za ostatni tom o- 
brzydłych, pornograficznych  śmiect 
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Nsfyrtime „aoje“ Legionu Dłodych 


Jak to było w Sosnowcu, Grudziądzu i Kaliszu 


Sosnowiec, 28. 9. — Dnia 27 bm. 
w Sosnowcu odbyło się „wielkie zgro- 
madzenie polityczne* zorganizowane 
przez „Legjon Młodych" z udziałem p. 
Euzebjusza Basińskiego z Poznania. 
Zebranych było około 250 osób, w czem 
zgórą 30 proc. Żydów. 

Mówca rozwijał program „Legjonu 
Młodych", lecz zgromadzonym widocz- 
nie nie bardzo się on podobał, gdyż 
ustawicznie padały zapytania, przery- 
wając prelegentowi wywody. Gdy nie- 
fortunnie wyrwało mu się © Żydach, 
na sali zapanowało ogólne oburzenie 
i znalazł się jakiś żydek, który krzyk- 
nat „Precz z endecją*. Tego było stt- 
chaczom za wiele i jednogłośnie za- 
żądali opuszczenia sali przez Żydów. 
Ponieważ organizatorzy zebrania u- 
czynić tego nie chcieli, zgromadzona 
publiczność usunęła Żydów przemocą. 
Policja zatrzymała jednego uczestnika 
zebrania, p. B. Sowę, który pierwszy 
na okrzyk „Precz z sanacją* zawołał 
„Precz z Żydami“, 

Prelegent znalazł się w kropce i za- 
kończył swoje przemówienie zupełnie 
skonfudowany. 

Po  półgodzinnem przemówieniu 
prelegent na zakończenie odczytał re- 
zolucję wystosowaną do gen. Rydza- 
Smigtego, ale okazało się, że zebrani 
nie chcą się zgodzić na końcowy jej 
ustęp: „Ku chwale i rozwojowi Pol- 
ski ludowej“, lecz domagali się zmia- 
ny na. „Ku chwale i rozwojowi Pol- 
ski Narodowej". Ponieważ organiza- 
torzy zebrania na taką zmianę zgodzić 
się nie chcieli, publiczność ostentacyj- 
nie powstała z miejsc i odśpiewała 
„Hymn Młodych“ oraz „Jeszcze Polska 
nie zginęła", Równocześnie publicz- 
ność opuściła gremjalnie salę, pozo- 
stawiając na miejscu osamotnionych 
i skonfudowanych niedobitków „Le- 
gjonu', 
gjonu Młodych" wywołała żywe zado- 
wolenie wśród społeczeństwa. 


Grudziądz, 28. 9. — Mimo roz- 
lepienia wielkich plakatów i zarzuce- 
nia miasta naszego ulotkami, nie zo- 
stały zajęte nawet wszystkie siedzące 
miejsca w saii „Tivoli, dokąd zwo- 
łano publiczne zebranie. 

Wśród obecnych przeważali socja- 
liści z miejscowym przywódcą na cze- 
le, adw. dr. Pehrem, którego usiłowa- 
no wciągnąć do prezydjum, czemu jed- 
nak odmówił. Wśród obecnych znaj- 
dował się również radny „sanacyjny" 
ks. Sowiński, która nie zalicza stę 
chyba do zwolenników „Legjonu Mło- 
dych“, wobec potępienia tejże organi- 
zacji przez episkopat Polski. 

Na wstępie zebranią doszło do star- 
cia, albowiem część obecnych doma- 
gała się umieszczenia na porządku 
również dyskusji, czemu prezydjum 
gię sprzeciwiło, zasłaniając się bra- 
kiem zezwolenia władz administracyj- 
nych. Wobec tego część ZAD ŻA RUSZA KŃA RDZ ROK ZZA ZARY ZDK 


(ANTENA GM ff NAM A CAME ALAN WASZ SERA W Da RE jakim jest Roman 
Brandstaetter, p. Czachowski tak się 
wyraża m, in.: „..pięknie wykształco- 
nym wierszem polskim, o głębokim 
oddechu liryczno-epickim wyraża tę- 
sknotę pokolenia zmierzającego do 
własnej ojczyzny w ziemi Obiecanej 
itd., w najświętszy ton proroczego na- 
tchnienia i namiętnie bolesnej skargi 
uderza Brandstaetter w poemacie „Je- 
rozolima światła i zmroku"... 

A o Żydowce, występującej pod 
pseudonimem Czesława Halicza, która 
napisała ckliwe i co gorsza, nie zgod- 
ne z rzeczywistością opowiadania na 
temat życia żydowskiego p. t. „Ludzie, 
którzy jeszcze żyją“ 1934, autor „Obra- 
zu" pisze: 

„Jest to cykl subtelnym wdziękiem 
prowincjonalizmu osnutych opowia- 
dań o ludziach małego miasteczka ży- 
dowskiego, widzianych przez pryzmat 
wspomnień dzieciństwa. Świetna zna- 
jomość środowiska, bogactwo dobrze 
zróżniczkowanych charakterystyk, tra- 
fny realizm, podszyty uczuciowem za- 
barwieniem. wyrozumiałości, dobrze 
uruchomione sytuacje psychologiczne 
o dramatycznem napięciu wzruszeń, 
chrześcijański ton miłości bliźniego, 
na tle egzotyki żydowskiej, złożyły się 
na całość o wysokim poziomie arty- 
zmu.* 

Z braku miejsca ograniczymy się 
do tych dwóch cytat, ale one mówią 
za wszystkie. Można teraz sobie bez 


Wieść o kompromitacji „Le- f 


opuściła salę, na której poza księdzem 
pozostali urzędnicy oraz socjaliści. 
Mętńe wywody mówców oraz sprzecz- 
ności tam zawarte nie wywołały ja- 
kiegokolwiek entuzjazmu, a przeciw- 
nie dochodziło do okrzyków, jak np. 
„Bronicie Żydów“, lub „„Legjonista 


.Ryskalczyk okradł bezrobętnych w 


Gdyni* itp. 

Przyte mzebrani dowiedzieli się z 
rozdawanego „Państwa Pracy“, orga- 
nu „Legjonu Młodych“, że generał Za- 
górski jeszcze żyje, albowiem w nu- 
merze 10 podano nawet adres, a mia- 
nowicie Paryż, rue St. Gotharda 27. 
Kłamstwa te prostujemy na innem 
meijscu. 

Gdy rozpoczęto odczytywanie rezo- 


lucji do generała Rydza-Śmigłego, 
dalsza część zebranych opuściła salę. 

Przebieg zebrania świadczy wyraź- 
nie, że akcja „Legjonu Młodych** o 
wskrzeszenie go w naszem mieście 
poniosła całkowite fiasko, 

Kalisz, 28.9. Z wielką pompą i 
hukiem „Legjon Młodych“ zwołał pu- 
bliczne zgromadzenie polityczne da 
sali Chrześc. Rzemieślników w Kali- 
szu — dla przedstawienia swego pro- 
gramu. Publiczności zebrało się sporo 
z różnych ugrupowań politycznych i 
ciekawskich. 

Mozaice zgromadzonych odpowia- 
dały też napuszone zarozumiałością 
chłopaczków przemówienia, w któ- 
rych było wszystkiego po troszeczku, 


Echa zajść w Koninie 


Dziewięciu oskarżonych sąd skazał po 6 miesięcy więzienia, 
czterech żaś uwolnił 


Konin, 28. 9. — 
z Kalisza na sesji wyjazdowej w Koni- 
nie rozpatrywał sprawę zajść bezro- 
botnych z policją z dnia 15 kwietnia 
r. b, Na ławie oskarżonych zasiadło 
13 osób, oskarżonych o dopuszczenie 
się czynnej napaści na funkcjonarju- 
szy policji i branie udziału w zbiego- 
wisku, które wspólnemi siłami doko- 
nało napadu na policję. Oskarżeni do 
zarzucanych im przestępstw nię przy- 
znali się. 

Po przeprowadzonej rozprawie i 


Doboszyński studjuje 
historję Średniowiecza 


Kraków. (Teł. wł.) Jak informu- 
je prasa, na skutek prośby obrony inż. 
Doboszyńskiego, władze sądowe śled- 
cze zezwoliły na dostarczanie mu 
przez rodzinę książek naukowych tre- 
ści history cznych. Doboszyński stu- 
djuje w więzieniu historję średnio- 
wiecza. 


Nowy rząd szwedzki 

Sztokholm .(PAT). Szwedzka 
Ag. Tel. donosi; 

Premjer Hansson stwierdził, że To- 
kowania pomiędzy socjalistami i agra- 
rjuszami doprowadziły do ustalenia 
zgodności poglądów, tak, że obie partje 
będą mogły wspólnie przyjąć odpowie- 
dzialność za politykę, 

Na liście gabinetu, którą Hansson 
ma przedłożyć królowi znajduje się 4 
agrarjuszy z czego trzech otrzyma teki, 
a jeden będzie ministrem bez teki. 

Sztokholm, (PAT). Hansson u- 
tworzył nowy rząd oparty na koalicji 
socjal - demokratów z agrarjuszami. 
Skład jego jest następujący: prezes 
rady ministrów Hansson, sprawy zagr. 


trudu wyobrazić, jak szkodliwa jest 
ta postawa autora, J<ćeli zdawał on 
sobie sprawę Z tego, że jego sądy będą 
miały żywe znaczenie, a nie papie- 
rowe, to powinien był się zastanowić, 
czy wywrą one dodatni wpływ czy też 
ujemny. A jest rzeczą pewną, że te, 
które dotyczą pisarzy żydowskich, mo- 
gą wywrzeć tylko wpływ ujemny. 
Bo czytająca publiczność, kierując się 
miarodajnym sądem fachowego kry- 
tyka, sięgać będzie do tej literatury, 
do tych autorów, przesiąkać hędzie ich 
treścią, zachwycać się niemi wzorem 
autora i w.ten sposób zagubi swój 
charakter, swoją świado- 
mość narodową. Krytyka miast 
budować, miast organizować we- 
wnętrznie czytelnika, będzie go roz- 
przęgać, roztapiać w jakiejś pseudo- 
kulturalnej, pseudoeuropejskiej wo- 
dzie równego uznania wszystkich pisa- 
rzy, którzy dobrze piszą, nie patrząc 
że się mogą skrajnie różnić od siebie, 
że jeden może być konstruktywny, a 
drugi destruktywny. 

Przecież *klęską naszej inteligencji 
jest nie to, że jest ona zacofana lub 
mało inteligentna, lecz to, że czyta ona 
wszystko, co jej w ręce wciśnie rekla- 
ma że nie ma żadnego własnego sta- 
nowiska, żadnego światopoglądu. W 
tem leży źródło owego indy ferentyzmu 
narodowego naszej inteligencji i jej 
fałszywej wszechstronności, które 
sprawiają, że nasza inteligencją stała 


Sąd okręgowy przemówieniach stron, 


sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący Józefa Golińskiego, Mi- 
chała Piaseckiego, Mikołaja Kozącz- 
kowa, Wacława Derdę, Jana Rybickie-= 
go, Józefa Rogowskiego, Franciszka 
Grochowskiego i Marjannę Strugliw- 
ską po 6 miesięcy więzienia z zalicze- 
niem aresztu Śledczego. Oskarżonej 
Strugliwskiej zawieszono wykonanie 
kary,na przeciąg lat 2, 

Pozostałych oskarżonych Kawbc- 
kiego, Szulea, Pipiorskiego i Urbania- 
ka uwolnił sąd, 


: — Sandler, sprawiedliwość — West- 


man, obrona narodowa — Nilssons, 
finanse — Wigfors, sprawy spoleczne 
— Moeller, religja i oświata — Eng- 
berg, rolnictwo — b. premier Pehr- 
sson, komunikacja — Foslund, han- 
del — Skoeld oraz minister bez teki 
Quensel. 

Czterech członków nowego rządu 
należy do stronnictwa agrarjuszy. Są 
to ministrowie sprawiedliwości, obro- 
ny narodowej, rolnictwa i *%bez teki 
Quensel. 


Z braku potomka - 
powiesiła się 


Warszawa. (Tel. wł.) Do jedne- 
go ze szpitali warszawskich przywie- 
ziono z Wyszkowa n. Bugiem Gitlę 
Bajgelmanową, ofiarę zamachu samo- 
bójczego. 

Bajgelmanowa była od 20 lat mę- 
żatką, ale nie miała potomstwa. Fakt 
ten tak podziałał na nią, że w przystę- 
pie rozpaczy targnęła się na życie, wie- 
szając się. Domownicy spostrzegli jed- 
nak wiszącą Bajgelmanową i odcięli 
ja, ratując życie zrozpaczonej brakiem 
potomstwa. 


się najniebezpieczniejszą warstwą na- 
rodu, najsłabszą: i najbardziej uległą 
różnym destruktywnym „wpływom. 

Groźba komunizmu nie byłaby ak 
wielka, gdyby on ograniczał swe 
sięgi tylko do klasy robotniczej i ch e 
skiej. -Albowiem wierzymy, że zdrowe 
instynkty tych warstw rychło czy póź- 
niej przezwyciężą bakcyle, wkradające 
się do ich organizmu. To naszą inteli- 
gencja staje się najlepszem podłożem 
komunizmu i jego najproduktywniej- 
szym rozsadnikiem, bo wyparła się 
instynktów, bo stała się jak mówi 
Pismo św, ani gorącą, ani zimną, lecz 
letnią. Stała się istotą słabą, pozba- 
wioną kręgosłupa. Dlatego to daje się 
ona stosunkowo tak łatwo i tak szyb- 
ko nabijać w butelkę różnym draniom 
z pod czerwonej gwiazdy, wyzyskują» 
cym jej letniość, papkowatość i Śli- 
maczą niezdarność do swych podłych 
celów, osłonionych skrzętnie dymem 
kultury, humanitaryzmu, człowieczeń- 
stwa itp. frazesów. Gdyby przyszłość 
Polski narodowej miała zależeć w 
pierwszym rzędzie od t. zw. inteligen- 
cji, to przedstawiałaby się jak najbar- 
dziej ponuro. Ale na sęczęście od niej 
nie zależy, 

Dzisiaj stało się to całkiem oczy- 
wistem, że najwięcej opieki, najwięcej 
starań potrzebuje nie klasa robotnicza, 
nie warstwa chłopska, lecz — co brzmi 
paradoksalnie — polska inteligencja, 
która polską jest tylko z nazwy, Po- 


p 


ściągnięte po sztubacku z programów 
istniejących stronnictw politycznych, 
nie wyłączając „endeków”* i komuni- 
stów — chociaż te dwa obozy kole- 
jalnie skazali legjonowi chłopaczko- 
wie — na zagładę. 

Przemawiał Józef Golus z Warsza- 
wy, przeciwstawiając świat pracy — 
kapitalizmowi, a za największych ka- 
pitalistów ogłosił endeków. Nie też 
dziwnego, że z widowni posypały się 
okrzyki — dlaczego ukrywacie kapita- 
listów Żydów? Powtarzał wkółko, że 
trzeba przebudować ustrój społeczny, 
ale na zapytanie jak? — znalazł tylko 
taką odpowiedź, że zrobi to gen. Rydz- 
Śmieły. 

Mętne frazesy znudziły słuchaczy i 
znaczna ich część gromadnie wyszła 
ze sali. Pretensjonalne hasła przyj- 
mowano z politowaniem, a ten nastrój 
odbił się naturalnie z winy „legjono- 
wych naprawiaczy* w zupełnej obo- 
jętności zgromadzonych na wzniesio- 
ny okrzyk na cześć gen. Rydza-Śmi- 
głego. Wśród zgromadzonych 500 o- 
sób odezwało się zaledwie kilka oklas- 
ków bez podjęcia okrzyku... 

Drugi młodzieniaszek Adamczew- 
ski wygłosił sztubacką deklamację z 
pustych frazesów, którą nazwał swo- 
im programem. 

Przedewszystkiem zapowiedział, że 
„Legjon Młodych" po 7-letniej działal- 
ności „zaczyna od jutra inną pracę“: 
Najważniejszą zasadą ich programu: 
„Polska to wielka rzecz”, „Dużo Pola- 
ków jest poza granicami, powinniśmy 
być aktywni i zawsze coś zdobywać". 
„Polityka powinna iść w kierunku 
nacjonalizmu*. Wszyscy w Polsce są 
równi według prawa — ale to jest fał- 
szem, bo są uprzywilejowani". (Na sa- 
li głos: — do tych wy należycie — bie- 
rzecie pieniadze). „Polską kierował 
genjusz — ale przez te 18 lat mało się 
zrobiło. -Klasa pracująca nagrody za 
wojnę nie dostała i czeka próżno na 
białe (zamiast szklane) domy Żerom- 
skiego.“ 

„Będzie wtedy lepiej, gdy „państwo 
obejmie wszystkie dziedziny życia go- 
spodarczego*. Jak to będzie wyglądało, 
mówić nie chce, — ale przeczyta rezo- 
lucję do uehwalenia i czytać zaczyna. 

Tej płytkiej zarozumiałości sztu- 
backiej i logicznych sprzeczności mie- 
li już zgromadzeni dosyć, 

Reprezentant naszego pisma p. 
insp. Sierakowski w donośnych sło- 
wach woła: „Proszę o głost* Referent 
opuszcza rękę z rezolucją. Na sali robi 
się ruch — w prezydjum konsternacja. 
Dyskusja „naprawiaczom Polski* i 
„pogromcom narodowców* nie przy- 
pada do gustu, ale sala stanowczo do- 
maga się udzielenia głosu p. Siera- 
kowskiemu. 

W tym momencie następuje efekt 
teatralny. Przewodniczący wiecu po- 
ciąga za sznurek i kurtyna spada, od- 
dzielając prezydjum wiecu od pu- 
bliczności. 

Sala rzmi śmiechem i okrzykami: 
„Schowali się za kurtynę napra- 
wiacze boją się dyskusji, chcieli, byś- 
my stawali na baczność“ itp. 

Ubawiona publiczność rozeszła się 
bez usłyszenia rezolucji, z którą auto- 
rzy wymknęli się zawstydzeni boczne- 
mi drzwiami. 


ie 


równać tylko inteligencję Warszawki, 
Krakowa, Łodzi, a to co napisałem 
nie wywoła głosu protestu. Otóż takie 
dzieło, jak p. Kazimierza Czachow- 
skiego, powinno mieć właśnie to waż- 
ne i ciężkie zarazem zadanie przed 
sobą, by przezwyciężyć naszą inteli- 
gencję z wszystkiemi jej właściwo- 
ściami, nawykami i chorobami. Już 
przecież Stanisław Brzozowski głosił, 
że krytyk powinien być świadomością 
moralną swojej epoki, że krytyk powi- 
nien być sumieniem narodu. Dzisiaj 
stało się to więcej niż kiedykolwiek 
potrzebne j oczywiste! Jakże jednak 
daleko odbiega od tego krytyk dzisiej- 
szy, p. Kazimierz Czechowski! Posta- 
wa. wobec Żydów dowodzi, że dzielo 
jego nietylko że nie przezwyciężyło 
t. zw, inteligencji, ale jest jej nieod- 
rodnym płodem. Ta sama papkowa- 
tość, ta sama ślimaczość, ta sama 
„euTopejskość”, ta sama zabobonność, 
która dla pięknie brzmiącego wiersza 
każe poświęcić wszystko inne. 

I dlatego musimy stwierdzić, że 
prawdziwe dzieło krytyki narodowej, 
dzieło poczęte z duchą Brzozowskiego, 
dzieło dyscyplinujące ducha zbioro- 
wości, dzieło odrodzicielskie i ze sła» 
bości i bierności do mocy i dynamicz- 
nej aktywności wiodące — jeszcze się 
w Polsce nie narodziło. 


ALEKSANDER ROGALSKI 


Numer 227 — ORĘDOWNIK, środa, dnia 30 września 1936 — Strona 5 s 
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iskierki powyborcze 
Ich rola 


Dziś, gdy znany jest wynik wybo- 
rów w Łodzi, możemy już spokojnie 
—nie abawiając się posądzeń o chęć 
dokuczania komukolwiek — zwrócić 
uwagę społeczeństwa polskiego na za- 
chowanie się części prasy polskiej, 
która stanowiskiem swojem w spra- 
wie wyborów łódzkich zaciemniała 
horyzont walki, co przyczyniło się do 
powiększania szans wyborczych żydo- 
komuny, a w każdym razie do osła- 
bienia solidarnego frontu polskiego 
społeczeństwa przeciwko wrażym síi- 
łom. 

Mamy tu na myśli stanowisko pra- 
sy „sanącyjnej*, która łudziła się wi- 
dokami powodzenia listy „sanacyjnej*, 
a także stanowisko tej prasy, która 
reprezentowała sojuszników wybor- 
czych „sanacji*, mianowicie pisma 
Chrześcijańskiej Demokracji, jak np. 
„Głos Narodu*, wydawnictwo „Polo- 
nji* „Siedem Groszy* oraz organ OO. 
Franciszkanów z Niepokalanowa „Ma- 
ły Dziennik“, 


O ile „sanacja' jest w pewnej mie- 
rze usprawiedliwiona, gdy zwalcza 
Obóz Narodowy i sugeruje społeczeń- 
stwu jego słabość, podczas gdy sama 
właśnie jest zupełnym trupem poli- 
tycznym, o tyle stanowisko pism 
Chrześcijańskiej Demokracji budziło 
powszechne rozgoryczenie į niesmak. 


Jakiemiż to argumentami walczyła 
ta prasa z Obozem Narodowym? Po- 
wiedzmy sobie szezerze: były to argu- 
menty, broniące partyjnych interesów, 
nie liczące się jednak absolutnie z in- 
teresem Polski. 


Jak prasa „sanacyjna* tak i pisma 
Chrześcijańskiej Demokracji nie chcia- 
ły, czy też nie umiały dojrzeć, że w Ło- 
dzi rozgrywa się walka dwóch żywio- 
łów, i że w starciu tem pomniejsze 
grupy polityczne nie będą odgrywały 
żadnego znaczenia. Pisma te, z upo- 
rem godnym lepszej sprawy, usiłowa- 
ły wmówić w społeczeństwa polskie, 
że walka w Łodzi nie będzie poważną 
próbą sił pomiędzy żywiołem pol- 
skim, a żydo-komuną, natomiast bę- 
dzie ona nosiła charakter rozgrywki 
wyłącznie na platformie samorządo- 
wej. W tym celu cała ta prasa w licz- 
nych artykułach i odezwach zaintere- 
sowanych grup politycznych oraz w 
apelach niektórych organizacyj spo- 
łecznych szermowała argumentami 
interesu samorządowego. Hasła wy- 
borcze Obozu Narodowego, nawołujące 
Polaków do skonsolidowania sił, wy- 


raźnie określające charakter walki 
OSUCZRYACY, starano się ośmie- 
szyć. 


Prasa Chrześcijańskiej Demokracji 
przypominając zdecydowaną postawę 
narodowców łódzkich w rozwiązanej 
radzie miejskiej wobec żywiołu ży- 
dowskiego, potępiała „barbarzyńskie'* 
metody „endeków*, sugerując, że w 
walce z socjal-komuną należy jednak 
pamiętać o przykazaniu chrześcijań- 
skiem „Miłuj bliźniego swego, jak sie- 
bie samego“, Starała się także ona 
zdyskredytować zasadnicze stanowi- 
sko Obozu Narodowego w wyborach 
łódzkich, stwierdzające, że będą one 
nosiły charakter plebiscytu „za“, czy 
„przeciw* prawom Żydów w Polsce. 


Jaki to wszystko znalazło efekt w 
rezultacie wyborów łódzkich? 


Otóż okazało się jeszcze raz, że 
metody mącenia opinji publicznej za- 
wodzą. Wszystkie „szlachetne* argu- 
menty prasy „sanacyjnej* oraz chrze- 
ścijańsko-demokratycznej wzięły w 
łeb, Wyborca zbyt dobrze orjentował 
się w sytuacji, aby dać się nabrać na 
frazesy i demagogję, za którymi ukry- 
wał się egoistyczny interes partyjni- 
ków. Polacy-wyborcy odmówili całko- 
wicie poparcia liście Chrześcijańsko- 
Narodowego Frontu Robotniczego na 
rzecz którego właśnie wspomniana 
prasa czyniła dywersję. 

Oczywiście, że pewne wyniki tego 
mącenia opinji publicznej są. Odcią- 
gnięto liście narodowej około 12 tysię- 
cy głosów, pomniejszono, w ten spo- 
sób, stan posiadania polskiego w łódz- 
kiej radzie miejskiej o kilka manda- 
tów. To jest „pozytywny“ wynik ro- 
boty „sanacji“, chrześcijańskich dė- 
mokratów, Narodowej Partji Robotni- 
czej i 0O. Franciszkanów z Niepoka- 
lanowa. Trzeba przyznać, że nie jest 
on chwalebny, 

Społeczeństwo polskie musi to S0- 
bie dobrze zapamiętać, a ze smutnych 
doświądczeń wyciągnąć naukę na 
przyszłość. Walka z socjal-żydo-ko- 
muną nie została jeszcze rozstrzygnię- 
ta. Prędzej, czy później dojdzie do de- 


cydniarero starsin To teza starcia 


* 
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zaskoczyły wojsa czerwone z tyłu 


W ostatniej jeszeże chwili przed odbiciem Toledo wojska 
rządowe wysadziły potężną miną, jedną z pożostałych ścian 
Alkazaru 


Małe dziewczątko, które straciło swych rodziców w walkach ulicznych, pła- 
cząc, siedzi na ruinach swego domu w Irunie, dokąd powróciło obecnie 
zinnymi uchodźcami. - 


Londyn. (PAT.) Korespondent 
Reutera przy armji powstańczej w 
Hiszpanji potwierdza wiadomość o 
zajęciu Toledo, donosząc, że gdy w 
dniu wczorajszym kadeci, zamknięci 
w Alkazarze, ujrzeli 'zbliżające się 
wojska powstańcze, zorganizowali nie- 
zwłocznie wycieczkę i zaskoczyli woj- 
ska czerwone od tyłu. Wojska te po 
krótkiej walce poszły w rozsypkę. 
Kadeci z okrzykiem „viva Espana“ 
rzucili się w ulice miasta, gdzie jed- 


nakże spotkali się z oporem jedynie 
kilku nielicznych grup milicjantów, 
którzy po krótkiej walce ulegli. Więk- 
szość obrońców miasta opuściła je 
przed wejściem wojsk powstańczych. 
Jeszcze wczoraj rano wojska rzą- 
dowe wysadziły potężną miną jedną z 
pozostałych ścian Alkazaru i usiłowa- 
ły wtargnąć do wnętrza, Kadeci jed- 
nak odparli atak gęstym ogniem ka- 


| rabinów maszynowych, 


Znaleźli adres... gen. Zagórs'iego 


Przygwożdżone klamstwo brukowców 


Warszawa. (Tel. wł) Odświeże- 
nie głośnej sprawy śp. gen. Włodzi- 
mierza Zagórskiego przez organ „Le- 
gjonu Młodych* „Nowe Państwo Pra- 
cy*, który doniósł, że do kierowników 
„Frontu Morges“ należy również „za- 
giniony* generał, uważaliśmy zgóry 
za bardza głupi żart, godzień półgłów- 
ków z „rałodolegjonowej* organizacji. 
W sprawie tej „Wieczór Warszawski” 
zwrócił się do rodziny generała oraz 
da tych osób, które zajmowały się po- 
szukiwaniami. Oświadczyły one redak- 
cji, iż wiadomość o adresie jest zło- 
śliwą. mistyfikacją, mającą jedynie 
na celu zohydzenie pamięci gen. Za- 
górskiego. Rodzina gen. Zagórskiego 
energicznie protestuje przeciwko zło- 
śliwemu wystąpieniu organu „Legjonu 
Młodych, ze swej strony zaś zapowia- 
da, że podany przez „Nowe Państwo 
Pracy'*adres paryski był jej już daw- 


niej wiadomy i po sprawdzeniu oka- 
zał się fałszywy. Ostatnio krążyły rów- 
nież pogłoski o pobycie gen. Zagórskie- 
go w Brukseli, skąd ślad miał następ- 
nie prowadzić do Madrytu. Nie brak 
było nawet tak fantastycznych przy- 
puszczeń, iż gen. Zagórski znajduje 
się wśród wojsk powstańczych hi- 
szpańskich. Wszystkie te przypuszcze- 
nia po skrupulatinem zbadaniuu oka- 
zały się nieprawdziwe. 

„Korespondent „Kurjerka' krakow- 
skiego udał się pod wskazany przez 
„Nowe Państwo.Pracy* adres i stwier- 
dził. że wogóle po stronie ulicy z ka- 
mienicami o numerach nieparzystych 
żadnego domu niema i biegnie tam 
nasyp kolejowy. Po stronie zaś drugiej 
tej ulicy znajduje się tylko księgarnia 
Payarda, jakiś plac i fabryka oraz 4 
domy mieszkalne, ; 


Banki pracują normalnie 
i Warszawa. (Tel. wł.) Wszyst- 
kią banki pracują dzi normalnie i nie- 
ma zamiaru zamykania giełdy. (w) 


Wybory w Mławie 


Warszawa. (Tel. wł.) W wyniku 
wyborów do rady miejskiej w Mławie, 
cdbytych 27 b. m., na ogólną ilość 
mandatów 24 na't. zw. chrześcijańską 
listę gospodarczą przypada 7, na listę 
narodową — 3, na blok socjalistyczny 
— 11, na komitet wyborczy Żydów or- 
todoksów — 3 mandaty. ; 

Zaznaczyć należy, że lista narodo- 
wa unieważniona została w najbar- 
dziej polskim okręgu Mławy. Wynik 
wyborów nie jest więc miarodajny 
dla oceny nastrojów społeczeństwa 
polskiego w tem mieście. 


Czy nie szkoda jeleni ? 


Warszawa. (Tel. wł.) Na tere- 
nie Karpat Węgchodnich odbywają się 
obecnie wielkie polowania na jelenie 


Bierze w nich udział wielu myśliwych 
zagranicznych, którzy wykupili od- 
strzał w lasach państwowych, W ro- 
ku bieżącym poluje o 150 proc. więcej 
myśliwych zagranicznych, aniżeli w 
roku ubiegłym . Odstrzał jednego je- 
lenia kosztuje średnio około 600 zło- 
tych. Poszczególne odstrzały kosztu- 
ją od 350 do 1700 złotych. W polowa- 
niu bierze udział wielu Niemców, 
Francuzów i Anglików, zwłaszcza w 
rejonie Worochty, oraz w rewirze So- 
łotwina. (w.) 


Podniebna forteca 


Berlin (PAT). „Berliner Tage- 
blat“ donosi z Chamonix, że w ramach 
podjętych ostatnio planów obronnych, 
rząd federalny postanowił zbudowanie 
na szczycie Jungfrau potężnych forty- 
fikacyj, które położone będą najwyżej 
ze wszystkich istniejących na kuli 
ziemskiej. 

Starannie zamaskowana kolej gór- 
ska przewozić będzie w Krótkim cza- 
sie na szczyt materjał wojenny i zało- 
BĘ. 


musimy być gotowi. W ważnym mo- skiem rolę dywersantów, muszą hyć z 


mencie trzeba będzie wielkiej solidar- 


życia polskiego raz na zawsze usunię- 


ności całego społeczeństwa polskiego | te, a ich wpływ na opinię publiczną 


i dużego uświadomienia społecznego. 
Czynniki. odorywnaiace w zżvciu pol- 


Polski unieszkodliwiony. 


Echa zajść w Trąbczynie 

Kalisz, 27. 9. — Sąd okręgowy 
z Kalisza na sesji wyjazdowej w Ko- 
ninie dnia 25 bm. rozpatrywał sprawę 
Wiktorji Rymarskiej, zam. w Trąb- 
czynie powiatu konińskiego, oskarżo- 
nej o to, że dnia 7 lutego br. w Trąb- 
czynie wznoszonemi okrzykami pod- 
żegała mieszkańców Trąbczyna da 
wzięcia udziału w zbiegowisku i oporu 
wobec policji względnie do odbicia. 
osób, zatrzymanych przez oddzał poli- 
cji pod komendą podkomis. Wiśniew- 
skiego. 

Śwd. Franciszek Surowiecki, post. 
P. P. w Zagórowię, podtrzymywał akt 
oskarżenia. natomiast Stefan Wale- 
rjańczyk. Stanisława Tomczuk i Ry- 
marski Wł. zeznali w obronie oskar- 
żonej. Sa w osobie sędziego oks. p. 
Dreszera uniewinnił oskarżoną.- 


Bronił bezinteresownie apl p. K. 
Herbich z Kalisza. 


Żywcem w grobie? 
Katowice, 28. 9. W miejscowości 


Łaziska pow. rybnickiego miał miej- 
sce niezwykły wypadek. 


Zamieszkały tam 51-letni Alojzy 
Łuska urządził sobie libację, wypija- 
jac litr 45 proc. wódki. Potem zasłabł 
i osunął się na ziemię. Żona Łuski po 
powrocie do domu, widząc, że mąż Za- 
słabł przeniosła go do łóżka i po kil- 
ku godzinach wezwała lekarza. Przy- 
były na miejsce dr. Tumułka z Wodzi- 
sławia, stwierdził silne zatrucie alko- 
holem i nie zdołał go przywołać do 
życia. . 

Gdy wczoraj odbył się pogrzeb Łu- 
ski, miejscowy proboszcz ks. Merkel 
nie pozwolił zasypać w grobie trumny 
ze zwłokami, ponieważ w jego mnie- 
maniu Łuska znajduje się w letargu. 
Powiadomiona o tem policja w Goso- 
wie zwróciła się do prokuratury w 


Rybniku, Która poleciła zbadanie 
zwłok Łuski komisji sąadowo-lekar- 
skiej. 


Sprawa ta wywołała w całej okoli- 
cy ogromne poruszenie, bowiem wszy- 
scy, którzy zmarłego widzieli, podzie- 
laja zdanie proboszcza. (AJS) 


W krzywem zwierciadelku 


Ulotka „Ezery” 


Po raz drugi juź w krótkim sto- 
sunkowo czasie musieliśmy zaalarmować 
społeczeństwo z powodu przechodzenia 
warsztatów rolniczych w ręce żydowskie. 
Niedawno czyniliśmy to przy sposohności 
przejścia znacznego majątku ziemskiego 
z rąk Niemca w rere Żyda z Berlina. 
Ostatnio zaś książę Michał Radziwiłł od- 
dał w ręce Żyda Lewkowicza 30.000 mor- 
gów lasu i tartak antoniński. 

Narazie wypadki te są odosobnione. 
Są one szkodliwe, a będą działać demora- 
lizująco, o ile silna reakcja społeczeństwa 
nie położy im tamy. Pilnować zaś tego 
odcinka musimy bardzo ostro, bo Żydzi, 
wypierani z handlu i rzemiosła, rzucili się 
obecnie pełnym wysiłkiem na rolnictwo. 

Nadesłano nam z prowincji ulotkę ży- 
dowską, drukowaną w dwu językach: pol 
skim i hebrajskim, poświęconą farmom 
żydowskim. Ulotka zawiera szereg foto 
grafij z farm w Czechowicach, Krzeszo- 
wicaeh, Leopoldynowa i Tarnowa, ilu- 
strujących pracę Żydów na roli, a równo- 
cześnie przedstawia cele „Ezry“, organi- 
zującej farmy rolnicze. 


_ „Wytyczna pracy Centrali „Ezry Cha- 
licowej* jest stworzenie racjonalnej hach- 
szary, zabezpieczenia jej członów przed 
bezrobociem i poprawa stosunków higje- 
nicznych. 

„W tym celu „Ezra“ zakłada przy płu- 
gach warsztaty pracy, gospodarstwa. po- 
mocnicze, stbwencjonuje i zakłada własna 
farmy rolnicze. 

„Ezra* organizuje kursy gospodarstwa 

domowego, przetworów mlecznych, beko« 
niarskie i inne. 
, „Na farmach rolniczych chalucim ma- 
ją możność pod fachowem kierownictwem 
wyszkolenia się w rolnictwie, orgodnie- 
twie, mleczarstwie, sadownictwie i pszcze- 
iarstwie 

„Zakładajmy farmy rolnicze! Buduj- 
my dom chaluca! Twórzmy warsztaty 
pracy i gospodarstwa pomocnicze!“ 


Ulotka „Ezry* zaledwie jednem zda- 
niem wspomina o tem, że „Ezra“ pracuje 
i dla aliji i że „prawie każdy chalue o- 
trzymuje subwencję na wyjazd do Erec*. 
Załem „Ezra“ ma na celu przysposobić 
Żydów do pracy na roli — tu w Polsce. 

Przechodzenie ziemi i lasów w ręce 
Żydów w innych dzielnicach Polski była 
dotąd rzeczą dość zwyczajną. W waje- 
wództwach zachodnich wypadków takich 
dotąd nie było. Sądzimy, że i — nie bę- 

a dzial 
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Co piszą inni o wyborach w Łodzi 


Głos żydo-socjal-komuny 


„Robotnik“ przemilcza rzeczy najbardziej istotne — Ca pi- 
sze prasa żydowska w Łodzi 


Do tej chwili wyberami w Łodzi 
pozą warszawskim socjalistycznym 
„Robotnikiem* zajęły się dwa żydow- 
skie pisma łódzkie, a mianowicie ko- 
munizujący „Głos Poranny“ oraz or- 
gan wojującego żydostwa łódzkiego 
„Republika“. 

Socjalistyczny „Robotnik“ jest ©- 
czywiście upojony zwycięstwem s0- 
cjal-komuny i pisze, co następuje: 

„Faszyzm endecki został odparty. 
Fala polskiego hitleryzmu rozprysła 
się o skały solidarności robotniczej. 

„Proletarjat polski stanął zwartym 
frontem pod znakami P. P. S, i związ- 
ków klasowych. Proletarjat żydowski 
na swoim odcinku pokazał wierność 
dla socjalistycznych sztandarów.“ 

Twierdzenie „Robotnika“, jakoby 
proletarjat polski stanął zwartym 
frontem pod znakami P. P., S, jest 
świadomem kłamstwem, ponieważ ro- 
botnicy Polacy w dzielnicach robotni- 
czych, jak Bałuty, Widzew, Zubardz, 
głosowali w przygniatającej większo- 
ści na listę Obozu Narodowego. Po- 
dobnie nieprawdą jest, jakoby proleta- 
rjat żydowski na swoim odcinku oka- 
zał wierność dla socjalistycznych 
sztandarów, ponieważ nietylko ży- 
dowski proletarjat, ale także całe ma- 
sy burżuazyjnego żydostwa głosowały 
na listy socjalistyczne, widząc w nich 
swojego Sprzymierzeńca w walce z 
Obozem Narodowym. Z pobieżnego 
narazie obliczenia wyborów wynika, 
że na listy socjalistyczne padło prze- 
szło 45 tysięcy głosów żydowskich 
Pocóż więc deklamować o zwartym 
froncie proletarjatu, jeśli wiadomem 
jest, że można tylko mówić o solidar- 
nym froncie żydo-socjal-komuny. 

„Robotnik* pozatem popełnia świa- 
domie jedno „przeoczenie”*, mianowi- 
cie przemilcza zupełnie, że na jego li- 
sty oddała masowo głosy komuna, 
która na listach socjalistycznych 
przemyciła do rady miejskiej aż 20 
swoich przedstawicieli, z których kil- 
ku było już karanych kilkoletniem 
więzieniem za działalność wywroto- 
wą. Przemilczenie tego faktu przez 
socjalistów jest znamienne. 

Komunizujący żydowski „Głos Po- 
ranny*, omawiając wyniki wyborów 
łódzkich, pisze m. in., co następuje: 

„Bezpośrednim rezultatem  wczo- 
rajszych wyborów jest większość so- 
cjalistyczna w nowej radzie. Społe- 
czeństwo podzieliło się na dwa obozy 
i nie znalazło się w niem miejsca na 
chwiejnych i niezdecydowanych. Jest 
to również znak czasu, z którym 
wszyscy muszą. się liczyć.“ 

Jak zauważyliśmy wyżej, rezulta- 
tem wyborów łódzkich jest większość 
komunistyczno - żydowska, a nie, jak 
próbuje przekonać żydowski „Głos 
Poranny“, socjalistyczna.  Pozatem 
uwaga o podziale społeczeństwa na 
dwa obozy zasługuje na podkreślenie. 

ydowska „Republika“, stwier- 
dziwszy (słuchajcie malkontenci z pod 
znaku „sanacji“, Ch. Dem. i N. P. R.1), 


że wszyscy zdawali sobie sprawę, że 
bój wyborczy idzie w pierwszym rzę- 
dzie pomiędzy zjednoczoną pod sztan- 
darem P, P. S, lewicą, a Obozem Naro- 
dowym'', pisze: 

„Stronnictwo Narodowe uzyskało 
26 mandatów. W stosunku do wybo- 
rów poprzednich jest to wyraźnie 
cofnięcie się wpływów. Od poprzed- 
nich wyborów endecy stracili kilka- 
naście mandatów. Niemniej prezen- 
tują oni poważną siłę.* 


— ORĘDOWNIK, środa, dnia 30 września 1936 — 
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nie podaje przyczyn, 
dla których nastąpiło „cofnięcie się 
wpływów endecji“. Przedewszyst- 
kiem jest to skutek przypływu czer- 
wonej fali, podsycanej pieniędzmi Ko- 
minternu i Żydów, fali, jaką w tej 
chwili przechodzi również przez Pol- 
skę. Następnie jestto także wynik dy- 
wersyjnej roboty „sanacji* i innych 
drobnych grup politycznych, które 
dezorjentowaniem opinji publicznej o 
znaczeniu wyborów w Łodzi, odcią- 
gnęły pewną liczbę wyborców na SWo- 
ją stronę, i, zaprzepaszczając około 
12 000 głosów, ułatwiły pośrednio zwy- 
cięstwo żydo-komunie, 

Przyznanie Obozowi Narodowemu, 
że reprezentuje on poważne siły, wy- 
maga uzupełnienia. Obóz Narodowy 
w decydującem starciu z żydo-komu- 
ną odniesie niewątpliwie zwycięstwo. 
wbrew pobożnym życzeniom Żydów. 


„Republika“ 


Proces o krwawe zajścia 
w Krzeszowicach 


Na ławie oskarżonych zasiadło 18 osób — Wyniki krwawych 


zajś 


Rzeszów. (PAT) 28 bm. przed 
sądem okręgowym w Rzeszowie rozpo- 
częła się rozprawa o krwawe zajścia 
w dniu £ lipca b. r. w Krzeszowicach 
(pow. przeworskiego) w majątku Pol- 
skiej Akademji Umiejętności, Na ła- 
wie oskarżonych zasiadło 18 osób, z 
pośród których 5 odpowiada z wolnej 
stopy, a 13 osób z więzienia. Rozpra- 
wę prowadzi s. o. dr. Garnowski, o- 
skarża prof. Mrazek. Do rozprawy po- 
wołano 100 świadków. 

Po ściągnięciu danych personal- 
nych przystąpiono do odczytania aktu 
oskarżenia, który zarzuca podsądnym 
wzięcie udziału w zebraniu, mającem 
na celu pobicie policjantów, oraz zmu- 
szenie policji przemocą do zwolnienia 
zatrzymanych przywódców strajku, 


Inni oskarżeni nawoływali do bicia 
policji względnie czynnie targnęli się 
na będących w służbie funkcjonarju- 
szy policji, inni zaś przemocą i groźbą 
pobicia spędzali z pola pracujących ro- 
botników. 

W wyniku tego zajścia 4 osoby zpo- 
śród tłumu zostały zabite na miejscu, 
3 zaś zmarły w pewien czas później 
skutkiem odniesionych ran. Nadto, 
jak zdołano ustalić w toku dochodze- 
nia, ciężkie rany od pocisków karabi- 
nowych odniosło 17 osób. Zpomiędzy 
policjantów 20 odniosło rozmaite u- 
szkodzenia, w tem dwa poważniejsze. 
Ranny został również asp. Pazierski, 
który odniósł poważną ranę głowy, 
spowodowana uderzeniem motyki. 


Sfałszowany wywiad z biskupem 


Żydzi chwytają się każdego środka, wiodącego do celu... 


Lwów, we wrześniu 


I wów, 28. 9. — Przed kilku dnia- 
mi ukazał się na łamach żydowskiej 
„Chwili* wywiad współpracownika 
tego pisma Szymona Szpunda z bisku- 
prem gr.-kat. ks. Buczką, przyczem 
treść wywiadu przedrukowana zosta- 
ła skwapliwie przez całą prasę żydow- 
ską. Tematem wywiadu była kwestja 
antysemityzmu, przyczem zaznaczyć 
należy, że treść wynurzeń ks. biskupa 
Buczki mogła niejednego wprowadzić 
w zdumienie. W szczególności zwra- 
cał uwagę brak pogłębienia kwestji 
i ogólnikowe twierdzenia. 

Przykładowo warto przypomnieć, 
że ks. biskup Buczko miał rzekomo 
powiedzieć, iż Żydzi nie są przywód- 
cami ruchu komunistycznego. Rzecz 
jasna, że z podobnemi uwagami trudno 
było polemizować. 


Obecnie ukazuje się, że treść roz- 
mowy współpracownika „Chwili* z 
ks. Buczką została przekręcona i to, 
co się ukazało w żydowskim dzienni- 
ku, nie było desłownem powtórzeniem 
słów dostojnika cerkiewnego. Ks, Bucz- 
ko zmuszony był nawet złożyć odpo- 
wiednie wyjaśnienie prasie ruskiej. 
Nie wiemy, czy złożył je też żydow- 
skiej „Chwili* Wiadomo nam tylko, 
że do tej pory pismo to ani słówkiem 
nie wspomniało o „poprawieniu“ wy- 
wiadu z ks. Buczką. Dziwne też mil- 
czenie zachowują pisma undowskie, 
które wywiad w relacji „Chwili“ po- 
wtórzyły w streszczeniu, a obecnie nie 
uważały za właściwe wyjaśnić swym 
czytelnikom prawdy. 

Historja wspomnianego wywiadu 
dowodzi jasno, że Żydzi, dążąc do 
zdyskredytowania swoich przeciwni- 


Brzeradliwa nedza Polaka-dozorty 


Komórka bez dachu była dlajego rodziny mieszkaniem — Bezlitosne postępowanie 


Tomaszów, 28. 9. — Na posesji 
okazałej kamienicy 2-piętrowej w To- 
maszowie Maz. przy ul. Jerozolimskiej 
5 zamieszkuje rodzina Trochów. 

Józef Trocha, lat 49, był doniedaw- 
na dozorcą owej okazałej kamienicy, 
stanowiącej własność Żyda Ajzyka 
Lichtensztajna, znanego w Tomaszo- 
wie i okolicy jako człowieka bogatego. 
Lichtensztajn nie wypłacał dozorcy 
regularnie zarobków, unormowanych 
umową zbiorową. Na tem tle pomię- 
dzy kamienicznikiem a dozorcą do- 
chodziło do częstych zatargów, które 
ostatecznie zakończyły się wymówie- 
niem pracy i mieszkania Trochowi. 

Odtąd Trocha zaczął szukać innej 
pracy. Nie znalazł jej. Nadszedł ter- 
min opuszczenia mieszkania. Bezro- 
botny Trocha, pozostając bez środków 
do życia, z konieczności musiał pozo- 
stać nadal w swej ciasnej, ciemnej i 
wilgotnej izdebce wraz z rodziną, 
skladającą się z 6 osób. Lichtensztajn, 


kamienicznika Zyda 


widząc, że w żaden sposób nie pozbę- 
dzie się Trochy, sprawę skierował do 
sądu. 

Wyrok — eksmisja. 

Wyrzucony z mieszkania Trocha, 
nie mogąc znaleźć mieszkania „dar- 
mowego*, za zgodą jednego z lokato- 
rów Lichtensztjana, wprowadził się do 
rozwalającej się już komórki przy po- 
sesji, gdzie dzieci jego marzną w nocy 

Żona Trocha, kobieta młoda jeszcze, 
zmizerowana niedostatkiem i stałą 
troską o zdobycie kawałka chleba dla 
anemicznego potomstwa, z trudem u 
ludzi dobrego serca zdobywą raz po 
raz jakieś pożywienie. 

W tych strasznych warunkach Tra- 
chowie mieszkali w komórce przez 
okres 3 tygodni. W czwartym tygodniu 
nieszczęście nawiedziło bezdoraną ro- 
dzinę. Z przeziębienia i wycieńczenia 
najstarsze dziecko Trochów, uczęszcza- 
jące do 2 kl. szkoły powszechnej, cięż- 
ko zachorowało i przewiezione zostało 


na kurację do szpitala miejskiego. 

Zmartwienie Trochów w kilka dni 
później pogłębia się jeszcze: Lichten- 
sztajn w czasie nieobecności Trochów 
zerwał z komórki dach po to, by „na- 
tręci* prędzej opuścili jego posesję. 
Przygnębieni i bezradni Trochowie 
godzą się z losem i pozostają nadal w 
komórce — mieszkaniu bez dachu nad 
głową. 

Kamienicznik - Żyd i tym razem 
nie osiągnął celu. Wiadomość o jego 
czynie lotem błyskawicy rozniosła się 
po mieście, budząc ogólne oburzenie. 
Pierwszym, który odwiedził rodzinę 
Trochów był kierownik Związku Bu- 
dowlanego, dzięki któremu zarząd 
miejski zaopiekował się nędzą Tro- 
chów i umieścił ich w barakach miej- 
skich. Trochowie, opuszczając „dom 
mieszkalny* kamienicznika Lichten- 
sztajna, zabrali z sobą dokładnie: 2 
krzesła, spróchniałe łóżko, stołek i 
kilka garnuszków, z j 
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Obcięcie franka 


P. Blum: — Mogę śmiało ekspe- 
rymentować, — w żadnym wypadku 
„front ludowy“ nic nie straci — bo 
nic nie ma. 


ków, nie przebierając w środkach. Wie- 
my o tem nie od dziś. A i dobrze się 
może stało, że dowiedzieli się o tem 
ci, którzy — z różnych względów — 
deklarują się jako obrońcy Żydów. 


Wyrok w procesie o krwawe 
zajścia w Chrzanowie 


Kraków. (PAT) W okręgowym 
sądzie karnym w Krakowie zapadł 
wyrok przeciwko 14 sprawcom zajść 
kwietniowych w Chrzanowie. Główny 
oskarżony Józef Trzaska skazany z0- 
stał na 20 mies. więzienia, 11 oskar- 
żonych na 7 miesięcy więzienia każdy, 
a dwóch uniewinniono, 


Pod reżimem teroru 

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Genewy, że na ręce przewod- 
niczącego 17 Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów p. Saavedra Lamas złożony został 
memorjał, podpisany przez przedsta» 
wicieli Azerbejdzanu, Kaukazu pół- 
nocnego, Gruzji, Turkiestanu i Ukra- 
iny. 

W memorjale tym podpisani stwier- 
dzają, że sytuacja narodów przez nich 
reprezentowanych bynajmniej się nie 
zmieniła i że żyją one nadal pod reži- 
mem teroru. Podpisani pragnęliby 
wierzyć, że Rada Ligi Narodów, roz- 
patrując zagadnienie reformy paktu 
uchwali zasadę, że „Liga nie może być 
strażniczką niepodległości jednych 
narodów, a zarazem gwarantka ujarz= 
mienia innych*. Podpisani stwierdza- 
ją, że narody ich prowadzić będą dal- 
szą walkę o swą niepodległość i wyra- 
żają nadzieję, że Liga Narodów z no- 
wą energją popierać będzie zasadę nie: 
zależności narodów i udzieli całego 
swego poparcia narodom, prowadzą- 
cym bohaterską walkę o wolność. 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa, i gardła. Wady mowy i glosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m, 3 
Przyjmuje od £—6 po poł. Tel, 222-80 
E 17458 


Przestroga pod adresem 
socjalistów węgierskich 


Budapeszt. (Tel. wł.) Minister 
spraw wewnętrznych Kozma doręczył 
prasie oświadczenie, w którem bardzo 
wyraźnie przestrzega węgierskich so- 
cjalistów. 

, Minister wywodzi, że dziennik so- 
cjalistyczny zajmuje takie stanowisko 
do zajść hiszpańskich, które w wyso- 
kiej mierze musi obrażać poczucie na- 
rodowe węgierskiej opinji publicznej. 
Takie prowokacje nie moga być dłu- 
żej tolerowane, gdyż zagrażają one po- 
kojowi wewnetrznemu. Partia socjali- 
styczna Węgier coraz więcej kieruje 
ku trzeciej międzynarodówce. Straje 
ki w kraju są coraz liczniejsze, nie 
znajdują jednak uzasadnienia gospo- 
darczego. Dlatego minister przestrze- 
ga socjalistów przed dalszem stosowa- 
niem takiej taktyki. 


Ciągnienie loterji 

„Warszawa. (Tel. wł) W ponie- 
działkowem cięgnieniu IV klasy 36 
Loterji Państwowej padły większe wy- 
grane na następujące numery (bez 
gwarancji i zobowiązania): 

50 tys. zł — 81317. 

25 tys. zł — 110 358. 

20 tys. zł — 88.198. 

10 tys. zł — 117434, 142611, 150 988. 

5 tys. zł — 3483, 132330, 157 404. 

2 tys. zł 10684, 25810, 85 057, 
39 176, 39413, 57209, 64240, 100659, 


Numer 297 — ORĘDOWNIKR, środa, dnia 30 września 1936 — Strons T 


— 


Kalendarz rzym.-kaf. 
Wtorek: Michała Arch. 
Środa: Hieronima w. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Dadzibóga 
Środa: Imieława 

Słońca: wschód 5,48 

zachód 1737 
Długość dnia 11 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 16,32 

zachód 3,48 
Fazą: 1 dzień przed pełnią. 


Adres rodakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji I administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10 -12 


Wrzesień 


Wtorek 


Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C, K.: tel. 102-4C. 
Pogotowie ubrzpieczzlni: tel. 203-10. 
Straż: tel. B. 


Teatr Miejski — (godz. 4) „Ludzie na 
krze”; godz. 8.30 „Wielka miłość*. 
Teatr Popularny — „Kaśka Karjatyda* 


KINA ŁÓDZKIE 


Ańdria-Metro — „Nowe przygody Tarza- 
ua" 

Corso — „Mężowie do wyboru“ 

Capitol — „Robin Hood z Eldorado". 

Miraż — „Potępieniec*, 

Mimoza — .„Katarzynka*. 

Frzedwiośnie — „Mazur“, 

Palace — „Nie zapomnij o mnie*. 

Rialto — „Regina“ 

Ikar — „Noc weselna“ i „Pepi“ 

Stylowy — „Czarne róże". 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk w „Geha“, W hucie „Geha“ 
przy ul. Nowej 22 wybuchł strajk 450 
robotników, którzy domagają się ure- 
gulowania płac. Zarząd huty powia- 
domił robotników, że o ile do dnia 28 
bm. nie staną do pracy na dotychcza- 
sowych warunkach, zarząd unierucho- 
mi piece hutnicze i zamknie hutę na 
czas nieograniczony. Mimo to wczoraj 
robotnicy postanowili strajk kontynu- 
ować i zachodzi przypuszczenie, że za- 
rząd unieruchomi hutę, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Balon nad Łodzią. Wczoraj około 
godziny 13,30 z kierunku pólnocno- 
wschodniego nad Łodzią zauważono 
lecący na zachód balon. Ponieważ ba- 
łon znajdował się na wysokości ponad 
1.500 metrów, nie można było odcyfro- 
wać znaków rejestracyjnych balonu. 


(KRONIKA SĄDOWA 


Za defraudację. Sad okręgowy w 
Łodzi rozpoznawał sprawę sekretarza 
sądu grodzkiego w Łasku Leona Wo- 
lańskiego. Wolański w czerwcu rb. 
pełniąc funkcję skarbnika. przywła- 
Szczył sobie 1.500— zł z depozytów i 
wpłat sądowych. Wolańskiego na sku- 
tek tega zawieszono w urzędowaniu i 
wygotowano przeciwko niemu akt o- 
skarżenia, Sąd okręgowy skazał 28-let- 
niego Wolańskiego na 1 rok więzienia. 


KRONIKA POLICYJNA 


Echa pożaru. W związku z poża- 
rem firmy Dobrzyński i Pacanowski 
przy ul. Żwirki 11, przybyła komisja 
śledcza stwierdziła, że pożar powstał 
w 4-piętrowym budynku zakładów od 
krótkiego śpięcia, które spowodował 
robotnik,  przełączając samowolnie 
przewody elektryczne. Straty spowo- 
dowane przez pożar obliczono na 100 
tysięcy złotych. 


SPORT 


Łódzka klasa A na boisku. Druga ko- 
lejka rozgrywek piłkarskich jesiennej run- 
dy mistrzostw A-klasy łódzkiej, przynio- 
sta w rezultacie kilka niespodzianek wy- 
skiego kalibru. Pierwsza jest niewątpłi- 
wie przegrana Burzy do W. K. 3-u. tem- 
bardziej wartościowa dla zespołu wojsko- 
wych, że odbywała się na obcym dla nich 
terenie. Druga niespodzianka. to dwucy- 
frawy wynik meczu misirza Lodz, Ł. T. S. 
G z S. K. S-m, Wreszcie do trzeciej można 
zaliczyć udany debiut benjaminka A-klasy 
Sokola pabjanickiego. który w spotkaniu 
z Wimą uzyskał zaszczytny wynik remi- 
scwy. Wyniki techniczne poszczególnych 
spotkań przedstawiają się następująco: 


Union-Turing — P. T, C. 2:1 (1:0), Mecz 
rozegrany był w Pabianicach i dla gości 
był niezwykle trudny. Łodzianie grając o 
wiele lepiej technicznie wygrali mecz za- 
służenie. Ne meczu doszło do gorszących 
zajść. Mianowicie publiczność nizzadowo- 
lena z orzeczeń sędziego Andrzejąka, wtar- 
zgznęła w pewnym momencie na boisko z 
zamiarem mobicia go. Dopiero energiczna 
postawą gospodarzy przywróciła z trudem 
porządek j mecz kontynuowano w dalszym 
ciągu. Obie bramki dla zwycięzcy strzelił 
Klimczak, Dla P, T. C, Kostowski, 


Wychowanek komunistów łódzkich, 
grasuje w Hiszpanii 


Katowice, 28. 9. — Komunista 


łódzki Henryk Neuman jest obecnie — 


jak donosi prasa — jednym z przy- 
wódców hiszpańskich komunistów. 
Siostra jego w swoim czasie wyszła 
zamąż zą urzędnika państwowego w 
Łodzi Piotrowskiego. Brat Neumana, 
Stefan, jest obecnie inżynierem budo- 


wlanym w. Wilnie. 4 

Henryk Neuman po dłuższym po- 
bycie w Rosji był szefem propagandy 
przy poselstwie sowieckiem w Berli- 
nie, a wydalony przez hitlerowców, 
wrócił do Rosji, a następnie wyjechał 
do Hiszpanii, gdzie dotąd pozostaje. 


Żydzi napadają narodowtów 


Łódź, 29, 9. — Wczoraj o godz. 16 
na ul. Łagiewnickiej napadnięty zo- 
stał przez żydowskich bojówkarzy stu- 
dent, działacz narodowy Chałas, któ- 
rego w stanie beznadziejnym odwie- 
ziono de szpitala, 


Drugi wypadek napadu na naro- 
dowca zanotowano na Bałutach, gdzie 
czterech Żydów napadło na narodow- 
ca Sierpatowskiego. Napastników are- 
sztowała policja. 


Zwolnienia z aresztu g 
i nowe aresztowania 


Łódź, 29.9. — W dniu wezoraj- 
szym zwolneni zostali z aresztu nastę- 
pujacy narodowcy: Brudz Władysław, 
Olszewski Łucjan, Hak Eugenjusz, 
Łukasik, Magdziarz Marjan, Srama 
Franciszek, Kruchy Bolesław, Kolasa. 
Bukowski, Drak, Fryszke, Jesse, Ślę- 


ga, Łubkowski, Bartol, Jan Kozulski. 
Szereg dalszych narodowców pozosta- 
je nadal jeszcze w więzieniu. 

W dniu wczorajszym znów zaare- 
sztowany został student, działacz na- 
rodowy Jan Barański. 


Wilki grasują na kresach 


Bestje porywają z pastwisk owce i barany 


Słonim. (PAT.) W lasach, oka- 
lających gminy dziewiątkowicką i ży- 
rowicką, pojawiło się dużo wilków 
które porywają z pastwisk pasące się 
owce i barany. Ostatnio z pastwisk 
wsi Zalesie Górne wilki porwały kil- 
ka owiec. 

W gminach kostrowickiej, czemer- 


skiej i żyrowickiej pojawiły się w 
większej ilości dziki, które niszczą zie- 
mniaczyska. Zwykle dziki chodzą 
stadami po 12—15 sztuk, wychodzą o0- 
koło godz, 22—23 i przebywają na po- 
lach do rana. Najwięcej zauważono 
dzików w okolicy wsi Scieniewicze. 


W. K. $. — Burza 3:0 (1:0). Drugi mecz 
odbyty w Fabjanicach przynióst niespo- 
dziankę, Bvrza typowana na zwycięzcę zu 
pełnie zawiodła, Łodzianie grali przez cał” 
czas zawodów bardzo ambitnje j vykazal* 
niespotykaną u mich potencje siwrzałową 
Pierwsza połowa przechcdzi pod znakiera 
nieznacznej przewagi W. K S-u. który w 
tym czasie zdobywa prowadzenie przez 
lewego łącznika. Po przerwie „widocznia 
się jeszcze większa przewaga gości którzy 
strzelają dalsze dwie bramki prze” Stolar- 
skiego. 

Sokół — Wima 1:1 (0:1). Mecz powyższy 
toczył się ze zmienną przewagą, przyczem 
Sokół zaprezentował się dteyć dobrze. S0- 
koli grali przez cały czas niezwykle ambit* 
nie z żywiołową chęcią zwycięstwa, Pomi- 
mo, iż przeprowadzali liczne i groźne ata- 
ki, nerwowo grający napad nie mózł wy- 
korzystać cyfrowo dość dogodnych syłua- 
cyj podbramkowych. Wima w pierwszej 
części zdobywa niespodzianie prowadzenie 
przez Lećmińskiego, natomiast Sokół re- 
wanżuje się bramką ze strzału Rydzyń- 
skiego, Dalsze wysiłki obu zespołów nad 
poprawieniem wyniku epelzają na niczem 
i gra kończy się zaszczytnym wynikiem 
dla Sokoła — remisowym. 

Ł. T. S. G — S. K, S. 11:0 (5:0) Dwu- 
cyfrowe zwycięstwo nad drużyną strzelec- 
ką. zawdzięcza drużyna biało-czarnych re- 
zerwowemu i bardzo słahemu bramkarzo- 
wi S. K, S, Przez cały czas trwani4 meczu 
mistrz Łodzi ma druzgocącą przewagę, tak 
że chwilami zdaje się że odbywa się gra 
na jedną bramkę. Strzelcy wogóle nie do- 
chodzili go głosu. Za wyjątkiem kilku nie- 
zbyt groźnych ataków. drużyna zielonych 
grała fatalnie, Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Binecki 2, Voigt 3, Eslinger 3 wre- 
szcie Pij, Kowalski i Pałczewski po jednej. 
Ostatnia bramka padła ze strzału samo- 
bójczega. Sędziował p. Przygoński. 


Widzew — Ł. K. S. Ib 2:1 (0:1). Ł. K. S. 
grając nieco lepiej technicznie, potrafił 
zdobyć hrąmkę i utrzymać zwycięstwo do 
samego końca meczu. Jednakże niewiado- 
mo, z jakiego powodu sędzia prowadzący 
zawody przedłużył grę o 6 minut, w któ- 
rych Widzewiacy zdobywają 2 bramki, 
rozstrzygając spotkanie na swojń. korzyść. 
Bramki dla Widzewa zdobyli Nowidzewski 
i Kornacki dla Ł. K. S, Jaroszczak. Sędzio- 
wał p. Winiarski, który niepotrzebnie 
przedłużył grę. Jak się dowiadujemy, czer- 
woni w tej sprawie zakładają energiczny 
protest do władz piłkarskich. 


Zapasy, szczypiorniak i hazena Warsza- 
wy w Łodzi. Ub. niedzielę w Łodzi bawiły 
aż trzy reprezentacje Warszawy, a miano- 
wicie: szczypiorniaka, hazeny i zapaśni- 
ków. Najlepiej wypadł dla gości start w 
hazenie. gdzie Warszawianki wywalczyły 
remis 3:3. Zasadniczo mecz ten powinien 
zakończyć się zwycięstwem Łodzi, jednak- 
że sklad wyslępujący w pierwszej części 
meczu, był niefortunnym eksperymentem 
kpt. zw., który wystawił zawodniczki. nie 


«s mające absolutnie treningu i rutyny. Do- 


——L 


piero zmiana dwóch zawodniczek po prze- 
rwie wpłynęła na to, iż Łódź ¿rała lepiej 
od Warszawy i wyrównała. Trzeba jednak 
przyznać, że sędzia p. Kościelski zbyt po- 
chopnie przyznał każdej ze stro po jednej 
bramce, których wogóle nie było. | 

Gorzej wypadł występ Warszawiaków 
w szczyiorniaku, choć pierwszą część gry 
nie przedstawiała się zbyt różowo dla Ło- 
dzian, gdyż będąc zbyt powolni, marnowa- 
li doskonałe pozycje. Dopiero druga część 
meczu przyniosła zupełnie inny obraz gry, 
Łodzianie przystępują do generalnego ata- 
ku į w rezultacie doskonałych zagrań, 
przechylają zwycięstwo ńa swoją stronę, 
uzyskując wynik 8:3 (2:3). 

Nielepiej wypadł występ warszawekich 
zapaśników. Pomijając już fakt. iż zawody 
2 winy gości, którzy do *odzi przyjechali 
z dwugodzinnem opóźnieniem, rozpoczęły 
się dopiero o 1 zamiast 11, klasy żadnej nie 
pokazali. Jedynie zwycięstwo Kozerskiega 
w wadze ciężkiej nad mistrzem Polski Cy- 
merem należy uważać dla Warsząwianiną 
za duży sukces. Wszystkie prawie walki 
rozstrzygnięto na punkty, przyczem goście 
wykazali większą rutynę, zaś gospodarze 
niezwykle ambitną walkę. Dał się przytem 
zauważyć nieznaczny postęp u zawodni- 
ków łódzkich, co w rezultacie daje nadzie- 
ję, iż w obliczu spotkań o charakterze mię- 
dzynarodowym, Łodzianie wyjdą z nich je- 
żeli nie zwycięsko, to w każdym razie za- 
szczytnie. Mecz zakończył się jak ogólnie 
przewidywano wynikiem remisowym 
12:12. 

Przed zawodami odbyło się pokazowe 
dźwiganie ciężarów w trójboku olimpij- 
skim. Zwyciężył Odrowąż z Warszawy 270 
klg. przed Łędzewiczem (Łódź) 240 klg. i 
Krojcaztajnem (Ł.) 230 klg. Zainteresowa- 
nie zawodami niespodziewanie duże. Sę- 
dziował na macie p. Żiólkowski z Warsza- 
wy. 

Echa „rewanżu“ wyścigu Berlin — War- 
szawa. Ostatni start kolarzy niemieckich 
w Polsce, a mianowicie uczestników wy- 
ścigu Warszawa — Berlin w amerykań- 
skim wyścigu w Warszawie wywołał nie- 
porozumienie w zarządzie Łódzkiego Okre- 
gowego Związku Kalarskiego. Jak się bo- 
wiem dowiadujemy, wyścigi amerykań- 
skie w Łodzi i w Warszawie były organi- 
zowane wspólnie przez oba związki kolar- 
skie, jednak organizacja wyścigu w War- 
szawie była wadliwa, co stwierdzili obec- 
ni na zawodach w stolicy delegaci łódz- 
kich władz kolarskich. Na tem właśnie 
tle doszło do nieporozumienia między pre- 
zesem Ł. O. Z. K. p. Szymskim, a czlonka= 
mi zarządu naczelnych wladz kolarskich, 
co w rezultacie może przynieść w najbliż- 
szym czasie rezygnację p. Szymskiego ze 
stanowiska prezesa Ł. O. Z. K. Czy dy- 
misja prezesa Ł. O. Z. K. nastąpi, pokażą 
nam najbliższe dni, 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustracię Polską” 


Oczyszczenie Łodzi 
Z plakatów 


Łódź. (PAT.) Na skutek energicz- 
nych zarządzeń władz, dziś rano z0- 
stało całe miasto oczyszczone z plaka- 
tów, afiszów i ulotek wyborczych. — 
Wszystkie jezdnie zostały skrupulat- 
nie oczyszczone z zalegających je kar- 
tek wyborczych i odezw, 


KRONIKA PABJANIC 


Kradzież superfosfatu. P. Kotnowski Le- 
onard (Łaska 60) zameldował, że nieznani 
sprawcy skradli mu 10 worków superf0s- 
fatu. 


Niedozwolona gra hazardowa. Dębicki 
Rudolf (Fabryczna 9) urządził na Nowym 
Rynku grę hazardową. Długo jednak OSZU- 
kiwanie naiwnych nie udawało się, bo już 
po krótkim czasie zjawiła się policja tz 
hazardzietą sporządziła protokół, pociąga” 
jąc go do odpowiedzialności karnej. 


KRONIKA ZGIERZA 


Dlaczego? W sohotę, 26 bm. p. Stokar- 
ska, zam. przy ul. Piątkowskiej 45 przede- 
filowała koła piekarń chrześcijańskich i 
poszla do żydowskiej filji piekarskiej Joj- 
ny Rzeszewskiej (narożnik ul. Piątkow- 
skiej i Starego Rynku), gdzie kupiła pie- 
czywo, czekając aż Żyd otworzy skład po 
czabesie, — P. Krysicka (ul. Bolesława 
Prusa) wiedząc o tem, że przy ul. Parzę* 
czewskiej jest kwiarciarnia rodowitego Po- 
laka. p. Nowaka, poszła do kwiaciarni ży- 
dowskiej przy ul. Piłsudskiego, gdzie ku- 
pita wiązankę ciętych kwiatów. 

Zawody kolarskie. W ubiegłą niedzielę 
na szosie Zgierz—Stryków, Gławna, Ło” 
wicz i z powrotem na 100 klm, odbyły się 
zawody kolarskie o mistrzostwo Zgierza i 
puhar przechodni Zgierskiego Klubu Spor- 
towego. W zawodach brali udział kolarze 
Zgierskiego Klubu Sportowego „Orlęcia 
i KI Sp. „Boruta“, Start i meta na ul. Pił- 
sudekiego 1. Gertig Witold (Z. K. S.) 
31490,1; E. Schechinger „Orle* 3,15,49,01; 
Wieczorek lgnacy „Orle“ 313,09,01. Po 
skończonych zawodach „Orle" złożyło pro- 
test z podpisami przeciwko zawodnikowi 
Z. K, S. Gertigowi Witoldawi, który na 
dłuższej przestrzeni trzymał się motocykla 
i jechał za nim. Komisja sędziowska skła- 
dająca się z 4 osób, p. Gertiga zdyskwalifi 
kowała, wobec czego puhar zdobył Sche- 
chinger „Orle“. 


KRONIKA SIERADZA 


Słuszna troska. Duchowieństwo podczas 
niedzielnych nabożeństw gorąco polecało 
modlitwie wiernych sprawę wyborów da 
rady miejskiej w Łodzi, by z pomocą Bożą 
narodowcy odnieśli zwycięstwo nad žydo 
komuną. 

Kosynierzy. Niezwykłą sensację wśród 
mieszkańców, a zwłaszcza młodzieży wzbu- 
dził dość liczny oddział chłopców-kosynie- 
rów w ludowych czerwonych strojach sie- 
radzkich. z kosami oprawionemi na ezto- 
re, Kosynierzy dopiero po raz pierwszy w 
Sieradzu defilowali podczas niedzielnych 
obchodów L. O, P. P. i rewji p. w. i w.f. 
Zaznaczyć wypada, Że żydowskim związ” 
kom sportowym nie pozwolono w tym ro- 
ku brać udziału w pochodach i defiladzie, 
ku wielkiemu zadowoleniu publiczności. 


Żydzi bojkotują polski skład skór. Nie- 
dawno założony przez członką S. N. p. Ku- 
biaka skład skór przy ul. Kościuszki 21, 
stał się przedmiotem ataków i bojkotu ze 
strony Żydów kamaszników. Żydzi, wyko- 
rzystując brak kamasznika chrześcijanina, 
odmawiają nabywcom skór w polskim 
sklepie szycia cholewek. Wobec tego jest 
rzeczą niecierpiącą zwłoki przybycie do 
Sieradza kamasznika chrześcijanina. egzy- 
stencję w tym zawodzia będzie miał za- 
pewnioną. 


KRONIKA ŁASKU 


Kradzieże. W nocy na 24 bm, na 
szkodę Abrama Kuinera (Żyda) przy ul. 
Żeromskiego, róg Dworskiej, nieznani 
sprawcy skradli wyroby tytoniowe war- 
tości 400 zł, Dochodzenie prowadzi po- 
sterunek P. P. w Łasku, W nocy na 
25 bm. nieznani sprawcy skradli z ma- 
gazynów Żyda Fajgla Grynberga w Zèl- 
wię kilka paczek bawełny wartości 1000 
złotych. 


Dlaczego? W dniu 24 bm. m. Ignacy 
Korpis na rynku kupił przy żydowskim 
straganie marynarkę. Czy p. K. nie wie- 
dział, że na rynku stoi polski krawiec, 
B. Bonek? W dniu 25 bm. uczennica 
7 kl. gimnazjum p. Zofja Świątecka w 
cząsie pięciu minut, odwiedziła dwa skła- 
dy żydowskie. — Tego samego dnia żona 
p. Karola Pawlikiewicza za pośrednie- 
twem drugiej osoby, kupiła w żydowskim 
sklepie żelaza, drzwiczki do pieca. — P, 
Tabaczyński, właściciel składu win i 
wódek (przy pl. 11 Listopada), jechał do- 
rożka Żyda. — W sądzie grodzki. w Ła- 
sku rozpatrywano sprawę © kradzież 
drzewa Oskarżeni. pp. Józef Kowaliński 
i Józef Rosiński, obaj zam, w wsi Zalewie 
gm. Lutomiersk, powierzyli obronę adwo- 
katowi Żydowi z Łodzi. 


KRONIKA KALISZA 


Z życia K. P, W. Zapowiedziane na dzień 
4 października b. r. poświęcenie świetlicy 
Kolejawego Przysposobienia Wojskowego 
w Kaliszu jak również i zawody sportowe 
pra aIĘdA zostały na dzień 11 paździer< 
nika br, 
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ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! _ Najsłynniejszy 
Jasnowidz-grafolog ABDEL-HANIM. wybierze 
Ci mupelnie bezpłatnie szczeęśliwy los oraz da 
Ci darmo tali.nan szczęścia. Na życzenie odgad- 
nie Twą przyszlość. określi chorobę. da Ci moż: 
ność zdobycia miłości pożądanej osoby, zestawi 
Ci horóskóop dający klucz do Nowego Życia i do- 
brobytu. Nade<lij datę urodzenia. pismo, własno- 
reczne. kilka włosów dia kontaktu, zdjęcie swoje 


o ile posiadasz i zdjęcie zainteresowanej osoby 


oraz załącz 80 groszy znaczkami na koszty por- , muje SWIEZOŚC CETU 
torji Adresować: ABDEL-HANIM. Pe ma = i W każdej porze roku 


Czesław Niepsuj 


uczeń szkoly rzemiosł QQ. Salezjanów zasnal w Bogu 26 
bm., przeżywszy lat 18, Wyprowadzenie zwłok z domu żało- 
by przy ul. Karolewskiej 30 nastapi w dniu 29 bm. o go- 
dzimie 2 po pol. na ememfarz w Retksnj. Na smutny ten ob- 
rząd zapraszają krewnych, kolegów i znajomych stroskani 
rodzice, brat i siostra. 


nl. Cerkiewna 186. 
Polecam codziennie świeże 


dorsze czyszczone i bez głów 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


świeże (zielone) śledzie > ng 17141 
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wad 26 września 1936 r., zaznał w Bogu zo, dlugich, ceny dzienne. 33 Eia RR903030007004093599700400009000900090€ 
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JE . a 2 a 
Maksymilian Dymaczewski 4 FUTRA Uwaga Krawc y! niewykończony z obszernym placem i zabudowaniami 
rzeżywszy lat 16. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, z w dobrym punkcie handlowyni miasta Wrześni od 
29. bm. po poł. o godz. 5 z domu żaloby. ul. Sienna 10 § Damskie Męskie wykonywa Dodatki krawieckie dam- barar dO sprzedania 
na sary cmentarz PO AK: „ratą Pozżąksć : znany zakład kuśnierski |skiei męskie poleca najtaniej z 
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P 7085-57.211 dzieci 4 rodain Rajmund Szyndier, |Rejser i Felker| Komunalna Kasa Oszczędności 


Poznań. Ostroróg. 23. 9. 1936. 


Zakł. pogrz. Br. Nowak. Pl. Nowomiejski 10. tel. 10-46. i Łódź, za że Ph" 163, Łódź, Główna „17, skiep. miasta Wrześni ng 177% 3 
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GŁ S ENIA DROBNE Znak oferty naprzykład: z 13924, n 2745. d 1790 


i t. d = 1 słowo. 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1i-łamowy milimetr 30 groszy. 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 

i w, z a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przesraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 3,45. 
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| € OŻENKI Ma Mowekłego Poania i 16.13 fonia alez. (Re EA R Tital. tra) igo Inikó U gent żę 
D TODAY ena AO PZ OGR — ; ez, Progr ecital fort. 19.5 r rolników, wlasnym rowerem, zas 
N muzyka popularna z płyt: 17:00 — Środa. 30 września, |Wiedeń, Elektra“ — opera R. Uczeń trudnienie stale, cośkolwiek' 


Katowice — 12.08 chy 
leczna: 12.10 wiadomoś. 
12.23 rewia piosenki (płyty): 


zdrowy, silny z prowincji, lat 17,|tówka. Zgłoszenie Piwiński, 

chce wyuczyć sie za picekarza-|znań, Wieklie Garbary 25. re- 
cukiernika. Oferty Orędownix,|stauracja. zd 96 483 
Poznań zd 95 164 -a 


Piekarski Monter 


koncert rozrywkowy w WYKOnNA- 


A SDO- St z 
jaiiOkiesty PRZ Dod % raussa (r. z Onerr). 


1815 we Darenuessier nonii — 

4 h || operetk /elet:tza. di aris. 

koncert życzeń (plyty): 14.13 wia- o Podróż mOsychA Na Muroni 

domości, giełdowe: „39 _..Bozu-| Koszyce. Koncert rozrywkowy. — 
Hoff. odkrywca zóralszczyznY |2110 Sztokholm 


Panna 
lat 50, wyjdzie zamaż za robotni- 
ka od 40 do 65 lat. Oferty Orę- 
downik, Poznań zd 97 099 


niu M 


y! awa Górzyńskiezo z ti- 
działem Chóru Dana (z Wystawy 
Radiowej): 18.00 


„Wspomnienia z 


Kawaler a W. E ah i Rermon- že- na ogrzewanie, doświadczony, S1+ 
: I zowa): — .— sadanka; 18,10 — Ls A czeladni 83-letni wez: A OZIZE s, OR ZONY, S 
„i ua tak 9 n Krakowa): IKIE DOZAORNEKR, A9, brak” — operetka czeladnik. 3-letnia praktyka, po|mienny, potrzebny zaraz. Koezo- 
komen szuka panny do lat 20, radanka aktualna: 19.10|..Górnik" — obrazek obyczajowy: |20 15 AOON ANA. „,|wojskowości szuka posady. Leon KOWALE” zm A ORA. PRI 
ep oi koncert w wykonaniu Orkiestry|18.25 dwa zespoły: Marka Webe-|2g'29 Strasbure feczór rozryw-| Matuszek, Międzychód, Wiejska 6.|5, > z zd 9i 204 
Oredownik Poznań zd UT 410 ymdfonicznej P. R. d dyr.|ra_ i. Squire'a (plyty): 20.00 „Za8-|znyyry 20.25 Anzlia. Rer. Progr.) ng 17 142 

- f an zd s BU, Mieczysława Mierzeje ego glebie Dabrowskie ma glos"... M EE 4 Szofer 


Mężczyzna 
lat 30, samotny, ze wsi, zdrowy, 
ez szkodliwych nałogów, posia- 
dający polecenie księdza, pracow- 
nik zlikwidowanej fabryki, nie 


20.30 „Wed ka mikr 
prowincji: 20.45 daien 
czorny: 20.55 nozadanka 
21.00 koncert choninow 


p umanna 
na fort. Kolonia. ..Zwel im Son- 
nenschein'* — operetka Feltza. — 
Sztutzart. Wesoły wieczór 


środa 30 września. 
Kraków — 12.03 „Prosimy do 
mikrofonu: 12.23 koncert sgl- 
stów (płyty): 15.30 wiadomości g9- 


mechaniki sierota po polskim ofi- 
cerze wojsk polskich powstań 
czych, szuka posady, łaskawe 
oferty Orędownik, Poznań 


EC. SPRZEDAŻE że 


Rzeżźnictwo 


konaniu Zofji Rabcowiczowej: — 


bezkonkurencyjne, kolonjalką —|24.3 kwan nst _|spodarcze: 1810 „Dwie powieści „21.00 Berlin. Koncert orkiestro- = aeni ZONA ch zd 97 030 
eałkowitem, urządzeniem — sej nz PANA oSA Re: 9 Gdyni” (ną marginesie książek:| WY. 21.15 Ryga. Muzyka klasyrz-| ię, O O O Ek c 
szosie kościelnej wsi Poznańskie|22,00 wiadomości evortowe: 2215| 1: Kudliñskiero. „Wouj Rafal ij noe Paris. P. T. T. Koncert ka-| bnącadawców z łaskawe. ZAOFIA- Uczeń 
sprzedam. — Zgloszenia Karol| (zazo ucho żaracnie” — lekka] 5% i Mieczysława Jaroslaw- meralny. 2130 Anglia. — (Res.|-ywanie posady stalej stróża PARIL 
rows, Słupca Kilińskiego 40. |gqdrcja muzyez (ze Lwowa) |Skiego „Zew morza”) w ovr. dr, Piper.) Ork. wezierskq, 21.48 — | poznago. dozory h p) Siroza, m jdo składu kólonjalno-spożywczego 
i ak ycja muzyczna (ze Lwowa). | Adama Bara. z recytacjami ws-| Wiedeń. Koncert rozrywkowy. ch ia ETZI iet net jary może się załosić, przyjmie sie % 
Skład branych fragmentów: 1825 an-| 2200 Modiolan. Recital skreso-| Kurjer. Poznański zde 6 241-8 7 galkowitem utrzymaniem hab bez. 
peluszy, towarow krótkich, fo KRAJOWE eielakie piosenki (plsty): 20.00 —|cowy. Sztokholm. Muzyka tanecz- j= 06r | mańst ZEWN  |Zeloszenia do Orędownika, Po 
stek tanio na, sprzedaż, miasta muzyka taneczna (plyty). na. 22.16 Budaneszt. Koncert or- Szofer peeti 
} A Środa. 30 września. kiestrowy. 22.15 Praga, And, lite- 3 > 
Sroda. 30 września. |racko-wokalna. 22.25 Kopenhaga, Mechanik. 8 lat praktyki, z do- 


„owiatowe, wojsko. Oferty Ku- 
rier Pozn. zdg 96 445-6 


Warszawa — 12.03 skrzynka Wolna posada 


bremi referencjami, szuką posa- 


Łódź — 11.00 mnzyka salono-| Utwory Saint-Saensa. 22.30 An- 


rolnicza: 12.28 rewia znakomi-| wą (płyty): 12.03 Jan Sebastjan] zl d Łaskawe ofe ędownik, |sz rie sk 
I 12,28 l : 12. f 1 a. ez Próor) Muzyka ta.|dy- fTaskawe oferty Orędownik,|sześćseł, Wielkopolska, rolnika 
Piekarnia „_ |treh tenorów (ołytvi: 18,10 noza'| Bach: Doccala i Fura w wykona- meczia. Rzym. Muzyka tancon d, | oznań zd.U7 029 prawego charakteru, bez. wad, 
w pełnym biegu, dzierżawa mie-|danka spoleczna: 20.00 SGO niu Filadelfijskiej orkiestry symf.| Kolonia. Mnzyika lekka i tanecz|  apuap nnn — [zl AJAceg0 wszelkie czynności go- 
pocie. 10— przy Poznaniu, —|śniowa piosenki (płyty): 23.00 mu-|noq dyr. L. Stokowskiego (płsty):|na. Koenigswust. . Nocna muzycz- Wychowawczyni spodarcze, pod dyspozycję, Utrzy- 
pons LSM p hok Orędownik.|zyka taneczna (ołyty). 12.23 rewia znakomitych tenorów |ka.* Bratislawa. Muzyka lekka |niemowiat z kiikoletnią praktyką. | ae $ dwadzieścia zł miesięcz= 

oznań zd 96 05! Środa. 30 września. |(P/5ty = Warszawy); 15.27 lóduk'e| Lipsk. Taniec do mółnocy*. 22.45 dobre referencje. szuka posady. |: Oferty kopje świadectw Ore- 

Skład s wiadomości eieldowe: 15.30—15.45|Radie Paris. Muzyka taneczna |Oferty Orędownik. Poznań downik, Poznań zd 97 297 
- a Toruń — 12.08 recytacja prozy:| wiadomości gospodarcze (z War-| 28.00 Koenigswust, . Prosimy zd_97 402 

cukierków, zaprowadzony, cen-| fraement z powieści ..Chłomi* WI.|szawy): 18.10 Ludwik van Beet-|do tańca" 23415 Radio Paris, — Piekarz 


Człowiek 
uczciwy szuka stałej pracy. Może 


hoven: Sonata Kreutzerowska —| Koncert muzyki lekkiej, 23.50 — 


trum miasta, sprzedam z p 
A-dur); 20.00 „Tino Rossi —|Wiedeń. Wesoły wieczór wiedeń- 


wyjazdu, Można RY iększy 


kawaler, do współpracy z kaucją, 


ugly Reymonta: 12.23 muzyka polska 
a- milego charakteru, późniejszy oże= 


plyty; 1430 wszystkiero Do tro- 


nia dzierżawa. złoszenia Kln-|chu — płyty: 16.30 wiadomośc'|śpiewa piosenki” (płyty z Wnur-|gki stawić k j 
iora SK Sdu- yil e iosenki I. : kaucję. Ofert 7- iewykluczon 
czyński, Grodzisk. zd 97 388|rospodarcze z Warszawy: 18.10 —|szawy). 24.0 Sztutzart. Koncert nocny.lnik, Poznań zd OT RET DZE SRO a Paa "KZ Drg» 


Co futro = to Edmund Rychter — co palto — « Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. Ta 


OREDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K.O. Poznań 200149 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


2 NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

edaktor odpowiedzialny Andrzej Trella a Poznania, — Za wszystkie wiadomości i artyknmiy « m. Łodzi odpowiada Leon Trel] ogloazani powiad 
t 4 | i a, Łódź, P! — 

sety ai ya EE zy l Rekopisów nieramówionych redakcja nie swraca, s złe + BZ Sili J 
7e ala; miesięcznie przy T-miu wydaniach tygodniowo œ odbiorem w agenturach ia i Na stronie $1amow. i 

ZR 2.36 zł, Za odnoszenie do domm odpow. dopłata. Na pocztach | u listonoszów Ogłoszenia i reklamy : końcu tekstu e mies ari BO R sonio Lte 30 e sq 

miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7,01, Poczta przyjmuje zamówienia tylko od jednołamowego milimetra. Odc ka z RT na stronie wiadomości lakalnych 106_ gr. 

ma 6 wydań tygodniowo (bez poniedzialkowego). — Pod opaską w Polsce 50 zi 6 wydań nadwyżki. Drobne ogłoszenia "wf 100 ów, o Lb go a złów Rowan pi: pyski 

tygodniowo. — Zamówienia pocztowe należy uskuteczniać do 26 każdego miesiąca w urzędach Ulusto): siowo nagłówkowe 15 gr. każde dulsze słowo 10 groszy, Za zOżnicą Dal tach 

pocztowych lub wprost w centrali Orędownika. i a pp ZĘ PEM wskutek matrycowania, wydawnictwo nie dpowiada. 


Nakład 1 czcionki: Drukarada Połeka Spółka Akcyjna, Poznań, św, Marcia W. 


W razię wypadków, spowodowanych viia wyższa, pemerkód w zakładzie airneo itp. wydewnictwo mia odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 


tārczònych numerów jub odszkodowania. nie mają prawa domagania się nie 


